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więcej. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
manin przedaiębioratwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych doatarczeA gazety, lub zwrotu ceny abona- 

V' sentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada. 1

• Za ogłusz, pobiera się od wiersza  
wgfOSZSriia  • mrn , (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-łam. w  wiadomościach potocznych 30 gr na pierw ­

szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła» 
szaniu. .Głos W ąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w  poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

i
P iątek A leksandra  

S obota Ł ucji p . n i. O ty lji 
N iedziela S piryd jona b .

D ziś w schód słońca 8 ,04 zachód 3 ,44

Ju tro „ „ 8 ,05 3 ,44

P oju t. „ „ 8 ,06  „ 3 ,44
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POMIJANY TEMAT.
W  n iem raw ej gadan in ie , jaka trw a na szpaltach  

prasy opozycy jnej z okazji zm ian personalnych w  

R ządzie i n iedaw no  ukończonych  w yborów , pow tó ­

rzono — po raz setny —  w szystk ie w yśw iech tane  

kom unały , odegrzano w szystk ie zje łczałe sosy , w  

k tó rych czy teln ikom przez la t szereg podaw ano  

n iestraw ne po traw y  kuchn i party jnych .- -Jeden na ­

tom iast tem at jest sk rzętn ie pom ijany m ilczen iem : 

sp raw a zm iany  K onsty tucji, S fery opozycy jne u- 

w ażają w idoczn ie , w obec tego  prob lem atu tak tyka  

strusia będzie najodpow iedn iejsza  —  chow ają tedy  

g łow y w  p iasek . U dają one, że n ie b io rą na serjo  

zapow iedzi b loku  prorządow ego co do b lisk ie j ko ­

n ieczności pracy cia ł praw odaw czych nad tern ka- 

p italnem  zagadn ien iem , trak tu jąc je jako „w abika" 
w yborczego , o k tó rym  obóz M arszałka  P iłsudsk ie ­
go zapom ni po szczęśliw ie odn iesionem zw ycię­
stw ie .

R ozum ow anie tak ie odpow iada m ózgom , zm a ­
n ierow anym po lityk ierstw em , d la k tó rych życie  
pub liczne zaczyna się i kończy na zdobyw aniu  
m andatów  poselsk ich , A le pp , z opozycji doznają  
rych ło bo lesnego rozczarow ania . P rzekonają się , 
że p iastow ane przez n ich m andaty  poselsk ie i sa- 
an to rsk ie n ie będą w ygodną poduszką d la słodk iej 
drzem ki na łonie O jczyzny , przerw anej jedynie o- 
pozycy jnem i w ystąp ien iam i, m ającem i na celu  
skap tow anie ew olencji ,,szanow nych w yborców "  
na dalszą przyszłość .

M arszałek P iłsudsk i w  jednym z p ierw szych  
w yw iadów  w  okresie w yborczym  w skazał na na ­
praw ę ustaw y  konsty tucy jnej, jako  na  sw ą „g łów ną  
troskę". O pozycjon iści nasi m ieli już chyba dość  
czasu , by przekonać się , że M arszałek P iłsudsk i 
słów  na w iatr n ie rzuca, że um ie dążyć uparcie i 
konsekw entn ie do tego , by Jego „g łów na troska"  
sta ła się zarazem  takąż troską w szystk ich , co w  
P olsce źy ją i o P olsce m yślą .

Z araz po ukończen iu w yborów , M arszałek P ił­
sudsk i w skazał w ko lejnym  sw ym w yw iadzie na  
zasadn icze prob lem y należy tego ustosunkow ania 
się w zajem nego cia ł praw odaw czych do w ładzy  
w ykonaw czej, Z najw iększem zainteresow aniem  
oczek iw ane są zapow iedziane w ynuizen ia M ar­
szałka P iłsudsk iego na tem at stanow iska i pracy  
P rezyden ta R zeczypospo litej w  przyszłym , zm ie­
n ionym  ustroju P olsk i, W  jak im  k ierunku idą po ­
g lądy M arszałka w skazu ją Jego słow a, że P rezy ­
den t R zeczypospo lite j w in ien być „jedynym  suw e-  
renem w R zeczypospo litej" ,

W szystk ie te enuncjacje są w yraźną w skazów ­
ką, że nadzieje sfer opozycyjnych na to , iż obóz  
rządow y  pozw oli prob lem  napraw y  ustroju  konsty ­
tucy jnego zasypać p iask iem  n iepam ięci, że zw le ­
kać będzie z jego rozstrzygn ięciem  ad in fin itum , 
są złudną ch im erą i oszuk iw an iem sam ych sieb ie .

P om ijany w  prasie tem at n ie da się pom inąć  
w  życiu .

Jeśli tedy  pp , opozycjon iści n ie u tracili resztek  
poczucia rzeczyw istości, n iechże w  kalku lacjach  
sw oich na przyszłość n iety lko ob liczają ilo ść g ło ­
sów , brakujących B ezparty jnem u B lokow i W spół­
pracy z R ządem  na terenie sejm ow ym  do ew entu ­
alnego przeprow adzen ia zm ian w ustaw ach kon ­
stytucy jnych , ale n iech po liczą rów nież i te m iljo - 
ny obyw ateli po lsk ich , k tó rzy zdają sob ie sp raw ę  
że do tychczasow a szata ustro jow a R zeczypospo li­
te j, szy ta sobo tn im  sztychem  na n iedzie lny targ , 
sp ró ła się już daw no  na w szystk ich sw ych szw ach  
słab iu tk ich i, że n ie przysto i, by O jczyzna nasza  
św ieciła nadal nagością bezustro jow ego cia ła . R a ­
chunek ten w skazu je n iew ątp liw ie i pp , opozycjo ­
n istom  —  zarów no  praw icow ym , jak i lew icow ym , 
że tem atu  napraw y  ustroju R zeczypospo litej pom i­
nąć n iepodobna, A sper,

Nie zmarnujemy efiarneśei spoleezefistsa.
O d czasu chw alebnego czynu P om orzan ufun ­

dow ania sta tku szko lnego „D ar P om orza" spo łe­
czeństw o nasze nabrało n iebyw ałego en tuzjazm u  
do sp raw  m orsk ich i chęci przyczyn ien ia się do  
pow iększen ia udziału naszej bandery na św iato ­
w ych drogach m orsk ich . P raw ie każde w iększe  
m iasto zapoczątkow ało zb ió rkę funduszów  na sta­
tek , jako dar sw ojego im ien ia , w iele zw iązków  i 
organ izacy j poszło  w  ich ślady i gdyby zam iary te  
za rok , dw a urzeczyw istn iły się , m ielibyśm y n ie- 
lada k łopo t, co z tem i sta tkam i zrob ić .

P ocieszm y się jednak , że n ie prędko to nastą ­
p i. Z nan i jesteśm y jako zapaleńcy i en tuzjaści, ale  
do w ytrw an ia do końca zw ykle nam  daleko . Z re ­
sztą daje się już to odczuw ać od chw ili now ego  
hasła; zb ió rka na łódź podw odną „O dpow iedź  
T rev iranusow i", przez co pow ażn ie zan iedbaliśm y  
cel p ierw szy .

W iększość spo łeczeństw a, dek laru jącego  sk ład ­
k i na sta tek  hand low y, n ie zdaje sob ie sp raw y, ja­
k ie koszty pociąga za sobą nabycie dobrego  sta t­
ku hand low ego . K oszty te idą w  m iljony . O baw ia ­
m y się , że do jdzie do tego , iż zebrane fundusze  
będą topn ieć aż rozp łyną się n iew idoczn ie , jak to  
już by ło z paru kom ite tam i zb ió rek na flo tę . Z re ­
sztą, sądząc z kon junk tu ry  na m orzach w  najb liż­
szych paru la tach w ystarczą nam  te sta tk i, k tó re  
już posiadam y.

Drugie posiedzenie Sejmu.
W arszaw a. —  N a drug iem  posiedzen iu S ej 

m u dokonano nasam przód  zm iany  porządku dzien ­
nego i g łosam i k lubu  B B W R . w prow adzono  na po ­
rządek dzienny w niosek o zm ianę regu lam inu sej­
m ow ego.

P ro jek t ten daje m arszałkow i S ejm u szersze  
prerogatyw y, a przedew szystk iem  daje m u m oż­
ność kon tro low ania przem ów ień poselsk ich oraz  
ogran icza  nadm ierność in terpelacy  i nag łych w nio ­
sków .

W icem arszałkam i S ejm u zosta li w ybran i w  po-  
dw ójnem  g łosow aniu członkow ie B B W R : C ar, P o ­
lak iew icz, Jan P iłsudsk i, przedstaw icie l K lubu  N a­
rodow ego C zetw ertyńsk i oraz przedstaw icie l K lu­
bu C hłopsk iego D ąbśk i, N astępn ie dokonano w y ­
borów  9 sekretarzy , poczem  przystąp iono  do obrad  
nad w niosk iem  B B W R ,

Moene podwaliny złotego.
B ank P olsk i stale zw iększa zapas zło ta .

W arszaw a, 12 . 12 . —  P ozycja B anku P ol­
sk iego , m im o pew nego odp ływ u dew iz, pozosta je  
nadal silna. P okrycie kruszcow o - dew izow e ob ie­
gu bankno tów  i natychm iast p łatnych zobow iązań  
sta le przekracza ustaw ow e m inim um . B ank P ol­
sk i, prow adząc po litykę w ym iany części zapasów  
dew iz na kruszec sta le zw iększa zapas zło ta , k tó -

Idea unji Rosji z Rzymem.
(K A P) B yły rosy jsk i attache w ojskow y w  R zy ­

m ie, książę W ołkońsk i, k tó ry przeszed ł na kato li­
cyzm  i zosta ł kap łanem  kato lick im ,prow adzi ak ­
cję na rzecz un ji rosy jsk ie j z R zym em  przy zacho ­
w aniu obrządku praw osław nego ,

„M y, kato licy —  pow iedzia ł ten w ybitny kon-  
w erty ta do przedstaw icie la jednego z dzienn ików

’ O ddziały sow ieck ie przekroczy ły gran icę C hin .
D onoszą z C hańbinu : —  W edług don iesień ko-  

m internu , oddziały sow ieck ie przekroczy ły gran i­
ce C hin i zaję ły m iejscow ość M andżuli, Jest to

Jest natom iast inna dziedzina, na k tó rą m oże­
m y przeznaczyć zebrane fundusze. D ziedziną tą to  
u tw orzen ie flo ty lli ryback iej d la po łow ów  daleko ­
m orsk ich . S praw a ta w ałku je się już od k ilku  la t. 
D oniosłość je j uznają i sfery rządow e i kup ieck ie,  
ale in ic ja tyw a i dobre chęci zaw sze rozbija ją się  
o rzecz najw ażn iejszą, o brak funduszów . T e fun ­
dusze znajdu jem y  obecn ie w  ofiarności spo łeczeń­
stw a.

S tatek  rybacki —  traw ler —  używ any przy  po ­
łow ach pó łnocno - atlan tyck ich w raz z inw en ta­
rzem , kosztu je oko ło  pó ł m iljona zło tych  Z dobycie  
tak ie j sum y jest m ożliw e d la przecię tnego w ięk ­
szego m iasta w  P olsce . D o zebranych funduszy  
w ypadałoby dorzucić n iew iele i m ożna by łoby  na ­
tychm iast rozpocząć dzieło .

M am y już G dynię —  m am y ch łodn ię rybną, 
m am y nadzw yczaj po jem ny rynek w ew nętrzny , a  
braku je nam  ty lko  ryby . D oprow adzen ie P olsk i do  
udziału w  w ielk ich po łow ach ryb na pełnem  m o ­
rzu jest jednem  z g łów nych zadań naszej po lityk i 
ekonom iczno - m orsk iej. P oza w zględam i ekono-  
m icznem i przem aw iają i w zględy  m ilitarne. D la o- 
brony w ybrzeża now oczesna m arynarka w ym aga  
rezerw  sta tków  ryback ich d la w yław ian ia m in i in ­
nej służby pom ocniczej.

A  w ięc  n ie m arnu jm y  zebranych  już funduszów .

P oseł S tan isław  S trońsk i usiłow ał zaszacho ­
w ać m arszałka w yw odam i, że n iek tó re ustępy z  
pro jek tu są sp rzeczne z konsty tucją , m arszałek  
Ś w ita lsk i w yjaśn ił, że jest to rzeczą kom isji regu ­
lam inow ej szczegó ły te zbadać i w yjaśn ić . P o k il­
ku przem ów ien iach , w śród k tó rych poseł Jędrze- 
jew icz bron ił pro jek tu B B W R ,, w niosek odesłano  
do kom isji regu lam inow ej, k tó ra się zb iera w e  
czw artek pod przew odnictw em w icem arszałka  
C ara,

D o lask i m arszałkow sk iej zg łoszony dziś zosta ł 
rów nież w niosek P P S -u i innych ugrupow ań opo ­
zycy jnych o uw oln ien ie z w ięzien ia posłów  A dam a  
C io łlkosza i W ł. D obrocha na podstaw ie artyku łu  
21 -go ,

—  o  —

ry na 1 grudn ia w ykazał 562 ,071 ty s, zł. P olityka  
ta zm ierza do uzyskan ia bardzie j sam odzielnego  
stanow iska przez B ank P olsk i w gron ie innych  
banków em isyjnych , w ten sposób bow iem nasz  
bank em isy jny un iezależn ia się od w ahań kursów  
dew iz zaliczonych  do pokrycia .

w łosk ich —  rep rezen tu jem y ideę , że w szystk ie 
narody pow ołane są do tego , by należeć do jed ­
nego  K oiścio ła ,,, D latego m y, rosy jscy kato licy , są ­
dzim y, że zbaw ien ia naszej o jczyzny należy szu ­
kać w  jedności z K ościo łem  rzym sk im  i że w  tern  
zjednoczen iu  naród rosy jsk i będzie św ięcił sw oje  
zm artw ychpow stan ie".

w ażna stacja na lin ji C zita —  W ładyw ostok , O d ­
działy sow ieck ie m iały się okopać, zajm ując row y  
strzeleck ie , d ługości oko ło dziesięciu m il.
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F elje tonem n in ie jszym rozpoczynam y druk  
cz terech ko lejnych korespondency j, nadesłanych  
nam  z E lb ląga , a do tyczących  c iężk iego  po łożen ia  
m niejszośc i po lsk ie j w  P rusach  W schodn ich . (P rzy - 
p isek R edakcji).

I.

D ziś, gdy dążen ia rew iz jon istyczne N iem iec  
zak tua lizow ały w  spo łeczeństw ie po lsk iem  zagad ­
n ien ia z iem  n iew yzw olonych , —  pow inny szerszy  
ogó ł zac iekaw ić w arunk i, w  jak ich  ży ją P o lacy  pod  
zabo rem  prusk im . B o chociaż spo łeczeństw o na ­
sze zdąży ło poznać N iem ców  z rac ji ich przesz ło  
w iekow ego panow an ia w  P o lsce Z achodn ie j i pa ­
ro le tn ie j okupacji podczas w ielk ie j w ojny , to jed ­
nak to , co się dzie je w  P rusach W schodn ich , na  
pogran iczu  i Ś ląsku , przechodzi w yobrażen ie , k tó ­
rego zdąży liśm y o n ich nab rać .

D o  p ism  po lsk ich dochodzi raz po raz jak iś o-  
kruch  w iadom ości z tych te renów : raz pob icie ar­
ty stów  po lsk ich w O polu , to znów  napady na  
szko ły  po lsk ie w  O sław ię , D ąbrow ie czy M iko ła j­
kach , na kó łka śp iew acze , na po lsk ich akadem i­
ków  i nauczycie li, A le są to i ty lko słabe sto sunko ­
w o prze jaw y czegoś daleko bardz iej groźnego i 
ponurego : —  prze jaw y system u rządów  pruskich , 
k tó rego  podw alinam i są te ro r, dem ora lizac ja i bez ­
w zg lędna eksterm inac ja w szystk iego co po lsk ie , 
O tern w łaśn ie op in ja po lska m a najsłabsze po ­
jęc ie ,

D o najw iększe j, rzec m ożna „doskonało śc i" , 
doprow adzono  ten system  na M azow szu  P rusk iem . 
N ie jest on tam  czem ś now em . Już przed  stu la ty  
przyb ra ł on fo rm ę p lanow ego n iem czen ia żyw io łu  
po lsk iego oddzia ływ an iem  przez kośc ió ł, przez u-  
rzędy , przez szko łę i przez ce low ą po litykę ro lną , 
D o n iebyw ałych rozm iarów  w zrósł podczas p leb i­
scy tu w 1920 r. B arbarzyńsk ie znęcan ie się nad  
bezb ronną  ludnośc ią  po lską, dokonyw ane zupełn ie  
jaw n ie, na oczach „w ładz bezp ieczeństw a", k tó re  
jeszcze drw inam i i obelgam i odpow iadały na od ­
w oływ an ie się do n ich katow anych ofiar, fo rm al­
ne po low an ie na  pracow n ików  po lsk iego kom ite tu  
p leb iscy tow ego , zupełna bezkarność sp raw ców  
-tych zb rodn i przec iw  ludzkośc i i cyw ilizacji, —  o- 
to codzienna rzeczyw isto ść tego „g ło sow ania lu ­
dow ego", te j oburza jące j kom ed ji, na k tó rą R zecz ­
pospolita P o lska do dziś dn ia zupełn ie słu szn ie  
sw ego „p lace t" n ie  dała i dać n ie m oże.

A le to ,, co się dzia ło po p leb iscyc ie , przesz ło  
jeszcze najgo rsze czasy z rządów  „m iędzyaljanc- 
k iej kom isji p leb iscy tow ej". L udność po lska i 
w szyscy w ybitn ie jsi dzia łacze zosta li w ydan i —  
zupełn ie bezb ronn i —  na  łup  band  n iem ieck ich .

P o low ano znów  na n ich —  zupełn ie bezkarnie  
—  jak na dziką zw ierzynę . C oś podobnego prze ­
żyw ali osta tn io separa ty ści nad reńscy po ew akua­
c ji Ill-e j. stre fy  przez w ojska a ljanck ie. T o jednak , 
co się działo na M azurach , by ło bez porów nan ia  
gorsze , gdyż M azury n ie leżą tak „na oczach E u- 
^P ^ jak^ad re^a .;^^^^?^ •;

W arto , zapam ię tać so tuę nazw isko g łów nego  
kata te j z iem i. B ył i jest n im  m azur-renegat, M ax  
W org itzk i, przyw ódca t, zw , „H eim atd ienstu" , Z y ­
ska ł on  sob ie w  m arty ro log ji po lsk iej m iejsce obok  
N ow osilcew a i M uraw jew a-w iesza tie la , Jest w pra-  
w dzie o w iele od  n ich m niejszy  roz leg ło śc ią w pły ­
w ów  dzia łan ia, lecz conajm n ie j rów n ie n ikczem ny  
i spod lony .

P am ięć przeżyć p leb iscy tow ych ży je do dziś  
m iędzy  M azuram i, Jest tą zm orą , k tó ra bezustan ­
n ie c iąży  na życiu  n ieszczęsnego  ludu . O na też jest 
znakom itą podpo rą obecnego system u germ an iza- 
cy jnego . W łodzim ierz B ielsk i.

Z wszystkich stron 

o wszystkiem, 
D Z IW A C Z N A R E L IG JA .

N iedaw no odbyła się w  sto licy A bisyn ji, A ddis  
A beb ie koronacja R asi T afariego na cesarza E tjo -  
p ji. K oronacji dokonał m iejscow y  arcyb iskup  a se ­
tk i księży ab isyńsk ich uczestn iczy ło w te j cere- 
m onji, W  zw iązku z te rn w arto się przy jrzeć b li­
że j, czem  jest ch rześc ijań stw o tego egzo tycznego  
kra ju .

Ś w iatło w iary C hrystu sow ej (p rzyn ieśli do A bi­
syn ji w  4 w ieku  F rum ecjusz  i A idezju sz . P ropagan ­
da arjan izm u n ie przy ję ła się tam . N atom iast w  
5 w ieku przen iknęła do A bisyn ji b łędna nauka  
E utychesa , k tó ry w  C hrystu sie uznaw ał ty lko je ­
dną natu rę (m onofizy tyzm ). N auka ta by ła po tę ­
p iona na konsy ljum  w  C halcedon ie (451 ), a le A -  
b isyńczycy , podobn ie jak i w yznaw cy innych  
m niejszych kośc io łów w schodn ich , pozosta li m o- 
nofizy tam i. O dłączy li się on i od państw ow ej cer­
kw i greck iej, a le zachow ali łączność z kośc io łem  
kop ty jsk im , k tó ry  od 13 w ieku  daje im  zw ierzchn i­
ka kośc ie lnego —  A buna —  nazyw anego arcyb i­
skupem ,

A buna w ybierany jest z pośród m nichów  kop- 
ty jsk ich , pon iew aż w ed ług przep isów  koście lnych ,

S IE K IE R Ą  Z A B IŁ O JC A .

O negdaj w ieczorem  C zeladź w strząśn ię ta zo ­
sta ła strasznem  m orderstw em , dokonan iem  w  do ­
m u  A leksand ra C zecha  przy  u l, N ow opogóńsk ie j 1 , 
na  osob ie 45-le tn iego F ranciszka Z ieliń sk iego , bez ­
robo tnego .

O kazało się , że m orderstw a dokonał 17-letn i 
syn Z ie liń sk iego E dm und , w spó ln ie z w ujem  sw o ­
im  Józefem  S zo tem , P rzeb ieg tego ponurego m or­
derstw a by ł następu jący : o godz , 20-te j do m iesz ­
kan ia S zo ta, u k tó rego od k ilku  dn i przebyw ał b i­
ty przez o jca E dm und Z ie liń sk i, przyby ł F ranci­
szek Z ie liń sk i, dom agając się od syna zab ranego  
rzekom o przez n iego ubran ia , W  trakc ie k łó tn i, 
jaka na te rn tle w ynik ła m iędzy o jcem  i synem , 
ten  p ierw szy trzym aną w  ręku lam pą górn iczą u- 
derzy ł syna , k tó ry począł krzyczeć. W tedy S zo t 
chw ycił duże m osiężne że lazko , k tó rem  c isną ł w  
g łow ę Z ie liń sk iego , a gdy ten og łuszony upad ł na  
pod łogę , syn jego porw ał leżącą obok siek ierę i 
k ilku  uderzen iam i dob ił o jca .

Z aw iadom iona  po licja aresz tow ała natychm iast 
m orderców , a zm asak row anego trupa przew iozła  
do szp ita la ,

Ś L U B  H R A B IE G O  P A R Y Ż A .

P aryż , 12 . 12 . —  Jak  donosi „L e S o ir", ślub  
księżn iczk i Izabeli O rleans - B ragance z hrab ią  
P aryża odbędzie się w  P alerm o ,

n ie m oże n im  być A bisyńczyk , O trzym uje on św ię ­
cen ia od  kop ty jsk iego  patrjarchy  w  K airze , a rezy ­
du je w  A ddis A beb ie , W pływ  na sp raw y  kośc ie l­
ne  m a n iew ie lk i, a  n ieznajom ość języka kra jow ego  
sp raw ia, że jest praw ie izo low any . N ie m a praw a  
św ięc ić b iskupów . P od legające  m u  duchow ieństw o  
sto i na bardzo n isk im  poziom ie ku ltu ry . P rzed  
przy jęc iem  w yższych św ięceń duchow ni m ogą się  
żen ić . P ow tó rne m ałżeństw o jest n iedozw o lone . 
P odobn ie , jak w szędzie na w schodzie, rozw in ię te  
jest życie k laszto rne , S uperio r m nichów z D ebra  
L ibanos jest w raz ie n ieobecności A buny g łow ą  
kośc io ła ab isyńsk iego .

Z arów no d la A bisyńczyków , jak i d la K optów  
znam ienny  jest pog ląd na rów norzędność S tarego  
i N ow ego T estam en tu , W  kra ju „k ró la kró lów ", 
k tó ry  nazyw a sieb ie następcą kró la S alom ona, od  
w ieków  sto su je się żydow sk i ry tua ł oczyszczan ia  
i jedzen ia. R ów nież obrzezan ie jest do tychczas w  
użyciu . W ogóle nauka ch rześc ijań ska w  A bisyn ji 
m a w iele nalec ia ło śc i żydow sk ich ; u lega ona tak ­
że silnem u skażen iu  przez zabobony , Ś w iątyn ie  A -  
b isyńczyków  są  przew ażn ie okrąg łe lub  ośm iokąt­
ne . W iern i słuchają  nabożeństw a, znajdu jąc się po ­
za m uram i kośc io ła ,

S P Ó Ź N IO N A  D E C Y Z JA .

B ardzo  d ług iego czasu  do  nam ysłu  po trzebow ał 
p , O skar 0 . H essler —  loka j w  jednym  z k lubów
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Jakie podrtki płatne są w grudniu?
3) do 7 grudn ia r, b , w in ien by ł być op łacony  

podatek dochodow y od uposażeń służbow ych , e- 
m ery tu r i w ynagrodzeń  za najem ną pracę , po trą ­
cony  w  c iągu lis topada 1930 roku .

N ad to p ła tne są za leg łośc i podatków  odroczo ­
nych  i roz łożonych na ra ty  z te rm inem  p ła tnośc i w  
grudn iu , tudz ież podatk i, na  k tó re p ła tn icy o trzy ­
m ali nakazy  p ła tn icze rów n ież z te rm inem  p ła tno ­
śc i w  tym  m iesiącu .

W  grudn iu  r, Ib , p ła tne są następu jące podatk i:
1) do 15 grudn ia należy w płacać m iesięczną  

za liczkę na  podatek przem ysłow y od obro tu osią ­
gn ię tego w lis topadzie r, b , przez przedsięb io r­
stw a hand low e 1-e j i 2-g iej katego rji i przem ysło ­
w e od 1 do 5-tej katego rji, prow adzące praw id ło ­
w e księg i hand low e oraz przedsięb io rstw a sp ra­
w ozdaw cze ,

2) W  c iągu grudn ia w inno nastąp ić nabyw an ie  
św iadec tw  przem ysłow ych i kart re jestracy jnych  
na rok 1931 ,
HillfWlI ____ _ ___

Niesłychana prowokacja niemiecka na pograniczu.
Z niew ażen ie G odła P o lsk i, -

cam i w skazu je sob ie sp raw ców  ohydnego czynu , 
bo jów karze h ittle row scy zaś usiłu ją w m ów ić spo ­
łeczeństw u , że czynu op isanego dopuśc ili się P o ­
lacy w  ce lu sp row okow an ia N iem ców . M im o, że  
sp raw cy doskonale są znan i po lic ji n iem ieck ie j, 
u jdą on i zapew ne przy osłon ie sądow i i karze.

P ogran icze po lsk ie dość m a c iąg łych an typo l­
sk ich dem onstracy j, n ieodpow iedzia lnych pod ju - 
dzań h ittle row sk ie j prasy , napadów  na spoko jną  
ludność po lską i c iąg łych  prow okacy j szow in istów  
pruskich .

S tw ierdzam y z ca łą stanow czośc ią , że z po l­
sk ie j strony n ie by ło do tychczas najm n ie jszych  

prow okacy j an i napadu  na  n iem iecką  ludność i te - 
ry to rjum . D zisiaj jednakże , gdy prow okacje zb i­
rów  kap ra la H ittle ra przybierają fo rm ę zo rgan izo - 
w anej akcji, gdy żyw io ły zb rodn icze prusk ie do ­
puszcza ją się zn iew ag G odła naszego , stw ierdz ić  
m u  sim y , że w śród spo łeczeństw a naszego szeroko  
roz lega się w ołan ie, by n ie śc ierp ieć dalszych o-  
braz i c iężk ich ub liżeń .

R ozlegają się szeroko ostrzegaw cze g łosy , że  
O rły B iałe podn ieść m ożem y sam i do B iskupca  
i w  g łąb z iem  nam  w ydartych , a le już na drzew ­
cach sz tandarów bohatersk ich pu łków  po lsk ich ,

—o—

F itow o , pow . lubaw sk i,

W  nocy  z dn ia 6 na 7 , bm , bandyci z pod  zna ­
ku H ittle ra dopuśc ili się n iesłychanej jak na sto ­
sunk i eu ropejsk ie prow okacji, a m ianow ic ie

Z E R W A L I O R Ł A B IA Ł E G O

ze słupa  gran icznego po  stron ie po lsk ie j na odcin ­
ku gran icznym  F itow o , zaw lek li sk radzione pod  
osłoną nocy G odło P aństw a P o lsk iego  do m ieśc i­
ny  po  stron ie n iem ieckie j p . n . B iskup iec (B ischo is- 
w erder) i pow iesili je na pom niku w ojack im  n ie ­
m ieck im  (K riegerdenkm aiy , nalep iw szy pod n im  
kartę  z nap isem ; „W enn ich d ich  seh ...“ ; (G dy c ię  
w idzę i t. d , słow a brukow ej p ieśn i n iem ieck ie j/

N ie u lega najm n ie jsze j w ątp liw ości, że tę go ­
dną chyba ty lko  M eksyku  i,„ . P rus bezcze lną pro ­
w okację P aństw a naszego w ykonali bandyci

U N T E R O F F IZ IE R A  H IT T L E R A  

przy pom ocy n iem ieck ich  organów  służby bezp ie­
czeństw a i straży gran icznej prusk ie j. D ow odzi 
tego ponad w szelką w ątp liw ość fak t, że zapo ra  
po  stron ie  n iem ieck ie j przez noce z  5  na  6  i z 6  na  
7 . bm , (b , c iem ne i dżdżyste j by ła podn iesiona po  
to , by u ła tw ić zb irom  kradzież G odła i ucieczkę . 

P o stron ie n iem ieck ie j ludność spokojna pal-

K A N A L IZ A C JA  H E L U .

G dyn ia , 12 , 12 , —  N a pó łw ysp ie H elsk im  
pro jek tow ane są w odociąg i i kanalizac ja. B udow ą  
za jm ie się urząd z iem sk i w  G rudziądzu ,

S T U L E T N I L U D Z IE W  P O L S C E .

G łów ny  urząd staty styczny  w  W arszaw ie spo ­
rządzi szczegó łow e zestaw ien ie ludnośc i po lsk iej 
w ed ług w ieku . W edług ob liczeń w  w ieku 100 la t 
i pow yżej jest w  P o lsce 287 osób .

T R Z Y  W N IO S K I.

B erlin , 12 . 12 , —  F rakcja n iem iedko -naro - 
dow a zg łosiła w  R eiichstagu trzy w niosk i o w yra ­
żen ie yo tum  n ieu fnośc i m in . C urtisow i, m in , W ir- 
thow i i m in ,, T rev iranusow i,

—  o  —

P R O C E S W  S P R A W IE  P O R W A N IA  B Y Ł E G O  

P R E Z Y D E N T A ,

H elsing fo rs , 12 , 12 , —  R ozpoczął się tu  
proces przeciw ko sp raw com porw an ia b , prezy ­
den ta S tah lberga, W ięzien ie , gdzie przebyw ają a-  
resz tow an i, o toczono w zm ocn ionym  oddzia łem  po ­
lic ji, P ro tokó ły śledz tw a są tak obszerne , że od ­
czy tyw an ie ich  po trw a k ilka dn i,

g ,-nr. Twmarwiw- - u i .il j i i.

ch icagow sk ich —  by zdecydow ać się na w niesie ­
n ie skarg i rozw odow ej przec iw ko sw ej żon ie Ja ­
dw idze , bo  aż  34-ch  la t. P on iew aż  skargę tę w niósł 
na podstaw ie oskarżen ia , że żona jego Jadw iga w  
rok po ślub ie , t, j, w  1896 roku  opuśc iła go i w y ­
jechała do N iem iec, gdzie do tąd przebyw a, zacho ­
dzi obaw a, iż sąd uzna to oskarżen ie za przedaw ­
n ione i trzeba będzie szukać innych pow odów , 
k tó rych  w ynalez ien ie  ze  w zg lędu  na  podesz ły  w iek  
m ałżonków  będzie bardzo u trudn ione .

K R Ó L O W A  W D Z IĘ K U  I S Ł O D Y C Z Y ,

J.^że ? lek syk posiada sw ą „K ró low ę p ięk ­
nośc i , k tó ra tam  nosi m iano ,,K ró low ej S łodyczy  
i W dzięku  ‘ , Jest n ią seno rita T eresa de L inda . 
Jak „słodką" jest ow a dziew o ja, św iadczy fak t, 
że n iedaw no zastrze liła narzeczonego i sw e n ie ­
ślubne dziecko . O byw ate le m eksykańscy są w ido ­
czn ie lito śc iw si i posiada ją m iękk ie serce, a także  
szczegó lną w rażliw ość w  odn iesien iu  do  urody  ko ­
b iece j.

IL O Ś Ć K A T O L IK Ó W  N A  Ś W IE C IE ,

W edług urzędow ych ob liczeń sta ty stycznych  
W atykanu , z końcem 1929 roku by ło na ca łym  
św iec ie  341 ,430 ,900 kato lików , Z  te j liczby  przypa­
da na ca łą A m erykę 409 m iljonów , 209 na E uro ­
pę , 17 m iljonów  na A zję , 5  na A frykę i pó łto ra na  
A ustralję .
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R adujesz się N iem cze, że w  P olsce sw ary , 
Ż e każdy  stęka, czy m łody , lub stary , 
A  chcąc w yzyskać złą konjunk turę , 
P rzyb ierasz daw ną sw ą pozy turę  

„zaborcy".

P rzez usta junkra , T rev iranusa
O bjaw ia się znow u szatańska pokusa  
Na ziem ie polsk ie! H ej, M ocny B oże! 
Jakeś T y  nieśm ierte lny , tak ież zostan ie  

P om orze!

P om orze! T y  perło w  P olsk i koron ie , 
S tan iem  jak m ur w  tw ej obron ie , 
I hen od  K arpat aż  po  m orze  
L ud polsk i ochron i P om orze  

przed N iem cem !

i(N ie dam y  ziem i skąd  nasz ród!"  
N ie złam ią kłó tnie , nie zm oże głód . 
B o, choć zw aśn ieni, zw arci stan iem  w  kole  
W obron ie m atk i —  i znów  P sie P ole  

w am  stw orzym !

Ł am cie trak taty , —  toć to w asza cecha, 
L ecz na B óg m iły , zdała  od  L echa, 
O d kraju jego , od M acierzy , 
S łuchajcie  N iem cy: od  naszych  rub ieży  

w ara!
K . W icz.

Atak warjatów na Polską
Hittlera w celu straszenia Niemców polskim marszem na Odrę.Niepoczytalne wystąpienie

O rgan H ittlera „V ólk . B eobach ter" podaje nie ­
zw ykle  napastliw y  artyku ł o P olsce, którym  m oty ­
w ując potrzebę stw orzen ia G renzschu tzu , pisze  
m iędzy  innem i:

„D roga, którą P olska kroczy , została już przed  
dw om a la ty w ytkn ięta przez w ojew odę G rażyń­
sk iego , jako sym boliczny „M arsz na O drę". N ie­
naw iść P olaków do N iem ców jest czem ś pato lo - 
gicznem ! T w ierdzą oni, że N iem cy są „psam i zro- 
dzonem i z szatańsk ich m atek". (E p ite t niem iec­
kiego  w ynalazku  —  w  P olsce  jeszcześm y  o tem  nie  
w iedzieli). N aw et w  polsk iej książce do  nabożeń ­
stw a ksiądz polsk i m odli się do B oga, aby „n ie­
m ieck i kraj i niem ieck ie kobiety sta ły się bezp ło ­
dne" (!!!); aby  ich  dzieci szły  żebrać, a córk i zosta­
ły  shańb ione". (B ujna fan tazja przekracza  w szelk ie  
sensacje W allace 'a), D alej rozw odzi się szeroko  
przedziw nie praw dom ów ne  pism o H ittlera nad  tem  
jak to P olacy  do r. 1929 spodziew ali się kraj za 0-  
drą położony zdobyć, bo nędza i rozpacz się tam  
panoszy ły , dopiero , gdy zw ycięsk i pochód H ittle-  
ryzm u przyn iósł ze sobą odrodzen ie i prądy no ­
w ego życia , m uszą P olacy liczyć się z tym  ruchem  
i jego narodow ym  w odzem  H ittlerem ! C hcieli sw ą  
g ran icę oprzeć aż po S zczecin , zdobyw szy poprze ­
dnio W rocław .

D alej organ H ittlera obszern ie się rozp isu je o  
„zw ierzęcem  okrucieństw ie", na które są w ydani 
przyw ódcy ruchu ukraińsk iego w  w ięzieniach  pol­

sk ich  i o krw aw ym  tero rze an tyn iem ieck im  w  P ol­
sce. Z w łaszcza  oburzen ie H ittlerow ców  w yw ołu je  
plakat strzeleck i: „P recz P rusaku , pow tórzym y  
G runw ald", w  którego obszernym  opisie żali się  
„Y ólk ischer B eobach ter", że N iem iec w  pickelhau-  
b ie m a oblicze gory la!

„T ak  zw ani pow stańćy śląscy , którzy  się dopu ­
szczają  tych  sadystycznych  zbrodn i, są  ty lko  m arjo- 
netkam i w  ręku P iłsudsk iego", którem u pośw ię ­
cony  jest osobny, a  niezm iern ie soczysty  ustęp .

W  końcu  w spom niane pism o pisze obszern ie o 
arm ji polskiej, w ylicza ilość je j sam olo tów , tanków , 
arm at i t. d . i pisze  z najzim niejszą  krw ią, że „N iem ­
cy nie m ają an i jednego sam olo tu" (dosłow nie: 
„kein einziges F lugzeug l") i „zaledw ie 22 arm aty  
w  fo rtecach uw ięzione; kończy  zaś płom iennym  a- 
pelem do stw orzen ia G renzschu tzu ochotn iczego , 
złożonego ze 100 .0 00 ludzi,

„N iech w ołan ie: D eutsch land erw ache! obudzi 
w szystk ich śp iących , zan im  to uczyn ią polsk ie ar­
m aty ."

W idzim y tu patalog iczną w prost dem agogję , 
która najcyn iczn iejszem i kłam stw am i naw ołu je do  
stw orzen ia now ych  fo rm acy j w ojskow ych , i m im o- 
w oli nasuw a się m yśl, że „tero r polsk i" jest ty lko  
płaszczyk iem  pod pozorem  którego tw orzy się za­
stęp preto rjanów -krasnoarm iejców  dla przyszłego  
czerw onego dyktato ra niem ieck iej bolszew ji.

— o —

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
— Golub. Niedzielne przedstawienie dzieci z  

ochronk i pod nadzorem  zakonnic w ypadłe bardzo  
udatn ie . P ow szechną w esołość w yw ołał m onolog  
doktora , w ykonany przez m ałego am atora . L ecz  
i tańce i kom edyjka w ypadły nieźle . M uzyka bar­
dzo dobra. N a w yróżn ien ie zasługu je gra do tańca  
dzieci na m andolin ie.

Tegoroczne wystawy gwiazdkowe w naszem  
m ieście zasługu ją na pow szechną uw agę. Z w łasz­
cza okna firm y S trzeln icy , w  których efek ty św ie ­
tlne nad w ieczorem  ściągają dużo ciekaw ych , —  
jak rów nież okna w ystaw ow e firm y „N ow y B a­
zar", Z abaw ki w  oknach te j firm y  przyciągają na ­
szych m łodych  obyw ateli, którzy  napatrzeć się na  
te  cuda  nie  m ogą, a  m am usie  m uszą  siłą  je od  okien  
zab ierać.

Zebranie Kupców 
w Grudziądzu.

W  piątek , dnia 28 listopada r. b . odbyło się ze­
bran ie T ow arzy tsw a K upców  S am odzielnych i K o ­
ła D robnego K upiectw a w  lokalu „P iw iarn ia O ko ­
cim ska" w  G rudziądzu .

P o  zagajen iu  zebran ia przez prezesa T ow arzy ­
stw a K upców  S am odzielnych  w  G rudziądzu p . K u ­
cińsk iego , pro tokó ł z ostatn iego zebran ia odczy tał 
p , B ittner, poczem w ygłosił p . R edaktor L eszek  
G ustow ski z P oznan ia  odczy t p . t. „N a  fa li zdarzeń  
i zjaw isk ekonom icznyclf" P relegen t ośw ietlił i 
scharak teryzow ał  te  w szystk ie  przejaw y  życia eko ­
nom icznego , które pod kątem  rozw ażeń socjo log ii 
w spółczesnej sk ładają się na obecny  ogólno-św ia-  
tow y kryzys M ów ca konkludu jąc stw ierdził, że  
obecny  kryzys  nie jest an i lokalny , an i kró tko trw a­
ły i że fa)le tego kryzysu długo jeszcze okresow o  
zalew ać  będą cały  św iat gospodarczy .

T en in teresu jący , ujęty  w  piękną fo rm ę odczy t 
p . G ustow skiego , przy jęto  z uznan iem .

W  dyskusji nad referatem  w ziął udział P rezes  
Z w iązku  p . M arch lew sk i, który  z w łaściw ą m u  zna ­
jom ością najg łębszych zagadn ień gospodarczych , 
transm itow ał fa le tych zjaw isk ogólno-św iatow ych 
na teren lokalny —  polski, a w  szczegó lności po ­
m orsk i,

O bu  prelegen tów  zebran i nagrodzili burzą  okla ­
sków .

N astępn ie dyrek tor Z w iązku  p . R adojew sk i zre­
ferow ał regu lam in „K asy  P ośm iertnej", naśw ietla ­
jąc korzyści, w ynikające z tego rodzaju  ubezp ie­
czen ia.

W dyskusji zab ierali głos pp , M arch lew sk i, 
S zulc , W ojtk iew icz, K ensbock , K ruger  i A ndró t,

W szyscy  zebran i zgodzili się na to , że założen ie  
te j „K asy" jest konieczne  i bardzo  poży teczne. D e­
legatam i na zebran ie  organ izacy jne K asy P ośm iert 
nej w ybrano pp , A ndró ta , K rugera, R ucińsk iego i 
S zulca.

K om unikaty  Z arządu  podali do w iadom ości ze­
branych p . P rezes K uciński S ekretarz p . B ittner. 
N astępn ie usku teczniono w yboru  do Z arządu  K oła  
L . O . P , P ., w  sk ład którego w eszli jako  prezes p . 
S zulc , skarbn ik p . C zern iak i sekretarz  p . K raś- 
niew sk i. D o kom isji rew izy jnej w ybrano  pp , P rzy- 
borsk i i p . S ujkow skiego  P ostanow iono  także  w cią ­
gnąć  do  K oła L . O . iP . P . członków  K oła D robnego  
K upiectw a,

Naiwnych nie sieją!..

Kobieta „lecząca" różne choroby sposobem 
„czarodziejskim".

„Za 150 zł. żona pańska wróci do domuu...

X W K o n o j a d a c h pow iatu brodn ick iego 
zdarzy ł się następu jący  w ypadek , P , A nton ina C y ­
bulska, której m ąż dłuższy czas chorow ał i znajdo ­
w ał się poza dom em  u sw ej siostry w  B obrow ie, 
dow iedziała się , że M . S z. w  B rodnicy posiada ja­
kąś ta jem niczą sztukę leczen ia . U dała się w ięc  do  
niej po poradę. S z. przyrzek ła je j w yleczyć cho­
rego m ęża, sposobem czarodziejsk im za pom ocą  
jak ichś  proszków  m agnetycznych , które  prócz w ła­
ściw ości leczn iczych m iały  posiadać jeszcze tę za­
le tę, że po odpow iedn iem  użyciu stęskn i się je j 
m ąż za nią i pow róci do dom u. S z. zastrzeg ła się  
jednak , że proszk i m agnetyczne, które są bardzo  
drog ie , działa ją dopiero po upływ ie roku ; znachor- 
ka S z. kazała sob ie rów nocześn ie zap łacić pew ną  
kw otę na  zakup  proszków  i za  fa tygę. C , pragnąca  
zdrow ia sw ego m ęża oraz, by pow rócił do dom u, 
płaciła S z. każdą kw otę przez nią zażądaną, lecz , 
kiedy po roku ckazało się, że te cudow ne lekar­
stw a nie sku tku ją , udała się do w spom nianej zna-  
chork i po odbiór zap łaconego honorarjum , które  
w ynosiło przeszło 1 .400 zł.

Jako delegatów na uroczystości odsłon ięcia 
pom nika niepod leg łości w  G rudziądzu  w ybrano  pp , 
R ucińsk iego , prezesa S zulca, P ardona, K ow alsk ie ­
go  i K ensbocka. D elegacja złoży  specjalny  w ien iec.

N astępnie  podał p . sekretarz  B ittner do  w iado ­
m ości zebranych pro jek t regulam inu dla T ow a­
rzystw  Z w iązkow ych . R egulam in zatw ierdzono ,

W  w olnych  głosach  zab ierali głos pp . K ruger  —  
w  spraw ie przed łużen ia godzin handlu w  okresie  
przedśw iątecznym  p . R adojew sk i w  spraw ie pobie ­
ran ia opłat za aw izow anie te lefon iczne transpor­
tów kolejow ych; p . K ensbock w  spraw ie handlu  
sm alcem ; p . W ojda w  spraw ie odznak członkow ­
sk ich ; p . K ucińsk i w  spraw ie kw est na cele spo łe­
czne, in fo rm ując, że kupiectw o grudziądzk ie , w  
m yśl obow iązu jących  uchw ał w inno  udzielać w szel­
kich datków ty lko na listy , potw ierdzone przez  
Z arząd T ow arzystw a  K upców  S am odzielnych .

N a zakończen ie pp . P rezes Z w iązku  M arch lew ­
sk i i P rezes T ow arzystw a  K upców  S am odzielnych  
K ucińsk i w  gorących słow ach podziękow ali p . re ­
dak torow i G ustow skiem u za w ygłoszen ie odczy tu , 
naw iązan ie ścisłego kontak tu z P om orzem  i pod ­
trzym anie tradycji ojca  jego  —  zasłużonego działa­
cza na niw ie publicystyk i handlow ej.

P . G ustow ski podziękow ał zebranym  za  tak  ser­
deczne przy jęcie , poczem  zakończono zebran ie  ha ­
słem  „C ześć K upiectw u!"

Z POWIATU LUBAWSKIEGO.

X Lubawa. D nia 30 listopada odbyła się w Lu­
baw ie na sali p , Z ielińsk iego akadem ja  ku  uczcze­
niu 100-lecia pow stan ia listopadow ego . S łow o  
w stępne bardzo m izerną polszczyzną w ypow ie- 
dziia ł p . dr. B ., w znosząc na zakończen ie okrzyk  
na cześć R zeczypospo lite j. P o tem  przem ów ien iu  
ork iestra  dęta sem inarjum  pod  batu tą p . prof, G ra­
bow skiego odegrała dobrze znany m arsz na nutę  
„W arszaw iank i". N astępn ie w ygłosił pow ażny na ­
ukow y  odczy t o pow stan iu p . prof. B ych . N iestety , 
sub telna analiza tego w ielk iego w ypadku dziejo ­
w ego była niedostępną dla in telek tu  w ielu zebra-

W  B rodnicy C . jednak nie zastała ow ej cza­
rodziejk i i dow iedziała się, że w yprow adziła się  
ona do D obrzyn ia nad D rw ęcą, aby  
tam  udzielać „pom ocy". P oszkodow ana udała się  
następn ie do D obrzynia , gdzie całą spraw ę zam el­
dow ała na P olic ji, która w szczęła dochodzen ia .

S tw ierdzono także, że uzdrow icielka prócz C . 
starała się nabrać niejak iegoś Ju lj. D erdona z Ł a ­
sina pow , G rudziądz, który m iał nieporozum ien ia  
z żoną, z którego  to  pow odu żona go opuściła  i nie  
chciała pow rócić . Z nachorka chciała spraw ić, to , 
że  żona pow róci z pow ro tem  do m ęża i w  tym  celu  
zażądała od  niego ty tu łem  zaliczk i 150 zł. D erdon  
jednak był o ty le rozsądny , że zażądał od S z,, by  
w pierw  spow odow ała pow ró t jego żony a dopiero  
w ów czas je j za to zap łaci,

S z. rów nież i w  D obrzyn iu usiłow ała naciągać  
naiw nych i lekkom yślnych w  ten sam  sposób , co  
jednak je j się nie udało .

P ow yższa  spraw a znajdzie się niebaw em  na  w o ­
kandzie sądow ej__ Z nachorka ta  nazyw a  się : M ar­
ianna S zubicka,

nych . D ow odem  zupełnej niedo jrzałości ze strony  
w ielk iej części zebranych był śm iech , rozm ow y i 
szyderstw a podczas zaproponow anej przez pre ­
legen ta m inutow ej ciszy , dla uczczen ia poleg łych  
w  w alce o w olność O jczyzny^y^-^  j

D eklam acje bardzo słabo przygotow ane. (B ie­
dne, kochane dzieci, których się nie uczy oddan ia  
piękna m ow y ojczystej!) N ależy w spom nieć o pa ­
ru m om entach dodatn ich . M ilu tk i był śp iew gro ­
m adki dzieci ze szko ły ćw iczeń , pod kierunk iem  
ucznia sem inarjum . Ź le ty lko , że dzieci były zm u ­
szone tak  długo  siedzieć w  nocy . S ym patyczna, jak  
zaw sze była w iązanka pieśn i polsk ich , w ykonana 
przez ork iestrę sem inarjum pod batu tą niezm or­
dow anego dyrygenta  p . prof. G rabow skiego . S zko ­
da jednak , że poczciw ych ch łopaków  tak się m ę­
czy i niem a ich kim zastąp ić. K ilku „soko łom ", 
którzy spraw nie w ykonali szereg ćw iczeń gim na­
stycznych , należy się zaszczy tne w yróżn ien ie . 
(N ajw yższy czas, by  m łodzież lubaw ska na skrzy ­
dłach  soko lich , w yrw ała się z pod w pływ ów  szko ­
dliw ego party jn ictw a i rozpoczęła pracę dla dobra  
O jczyzny. —  D op. redakcji).

— Mroczno, pow. Lubawa, D nia  26 . lii. br. w y ­
buch ł pożar w  sta jn i ro ln ika S zczepana R aszkow ­
sk iego , niszcząc prócz sta jn i stodołę i dw a  
ch lew y oraz z m artw ym  i żyw ym  inw entarzem , w 
szczegó lności spaliły się dw a konie i 9 św iń , dw u- 
cen tnarow ych , następn ie przen iósł się ogień na  
sąsiednie zabudow ania ro ln ika A dam a K am ińsk ie- 
go , którem u zn iszczy ł stodo łę , szopę i sta jn ię . O  
w yw ołan ie tego pożaru jest podejrzany um ysło ­
w o chory syn  poszkodow anego R aszkow skiego Jó ­
zef R ,, który jak się okazało przez pew ien czas 
przed  pożarem  nosił się z zam iarem  w yw ołan ia po ­
żaru ; m iejscow a ludność obaw ia się szaleńca, by  
w  obłędzie sw ym  nie  w yw ołał dalszych  pożarów .

S ądzim y, że m iarodajne czynnik i zajm ą się nie­
szczęśliw cem  i um ieszczą go w  odpow iedn im  za­
kładzie jako niebezp iecznego dla otoczen ia i m ie­
nia ludzk iego .
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MAŁY FELIETON
Ś W IĘ T A  B A R B A R A  P O  W O D Z IE .. .

T e g o ro c z n a  z im a  n a p o z ó r d z iw n ie  ła g o d n ie  s ię  
z a p o w ie d z ia ła . D a w n o  ju ż  m in ą ł ś w , M a rc in , ś n ie -  
g d u  g n ie n ie g d z ie  s y p n ę ło , a le  p o  p a ru  d n ia c h  —  a n i  
ś la d u . N a to m ia s t n ie k tó re  d n ie  o s ta tn ie  p rz y p o m i­
n a ły  c a łk ie m  k w ie tn io w ą  p o g o d ę , a  n ie g ru d z ie ń ,  
o  k tó ry m  m ó w i p rz y s ło w ie  —  „ n a  ś w ię to  B a rb a rk i  
z d e jm  s a n ie  z  g ó rk i" . T a k a  z m ia n a  p o rz ą d k u  z w y ­
k łe g o  m a  s w o je  z łe , a le m a  i d o b re  s tro n y . Z łe ,  
b o  n ic  g o rs z e g o  ja k  p lu c h a , z  k tó re j ty lk o  c h o ro b y  
w s z e lk i ró d  s w ó j w y w o d z ą ,

W  g a z e ta c h  p is z ą , ż e m ie js c a m i, z w ła s z c z a  n a  
k re s a c h  w s c h o d n ic h  g ry p a c a łe  w s ie  p o ło ż y ła  p o ­
k o te m , N a  s z c z ę ś c ie  w  ty m  ro k u  g ry p a  m a  p rz e ­
b ie g  lż e js z y , n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h . T rz e b a  ty lk o  
u w a ż a ć , a b y  d z ie c i s ię n ie p rz e z ię b ia ły , A  je ś l i 
n a w e t k to ś d o ro s ły  z a p a d n ie  n a  g ry p ę , to  n ie c h a j  
s o b ie  n ie  le k c e w a ż y , ż e c h o ro b ę tę m o ż n a „ p rz e ­
c h o d z ić " , L e p ie j b o w ie m  p o le ż e ć , c z y p o p ro s tu  
p rz e s ie d z ie ć  w  d o m u  d z ie ń  je d e n , a lb o  n a w e t d w a , 
a n iż e li p ó ź n ie j d łu ż s z y c z a s s ła b o w a ć i w y d a w a ć  
p ie n ią d z e  n a  le k a r s tw a , c z y  le k a rz a .

W ła śn ie  le k a rz e  p rz e s trz e g a ją ,  ż e  le k c e w a ż e n ie  
g ry p y  p o c ią g a z a  s o b ą p o w a ż n ie js z e  d o le g liw o ś c i  
p łu c n e , T e g o ro c z n a  p o g o d a  g ru d n io w a m a tę  je ­
d n ą  z a le tę , ż e  b ie d n ie jsz y m , k tó ry c h  n ie  s ta ć  n a  o -  
p a ł , i m o ż liw ą s tra w ę , n ie  d o k u c z a m ró z ,

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  p rz y p a d a  d z ie ń  ś w , Ł u c ji 
o  k tó ry m  p o w ia d a  p rz y s ło w ie , ż e

„ Ś w ię to  Ł u c ji d z ie ń  u k ró c i" ,
W  rz e c z y  s a m e j d z ie ń  s ię ro b i c o ra z  k ró ts z y  i 

b ę d z ie  d a le j m a la ł , a ż d o  G o d ó w , T o  te ż  s z y b k o  
a d w e n t p rz e m in ie i a n i s ię  o b e jrz y s z , k ie d y  n a d e j­
d ą  G o d y , c z y li Ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia ,

W e d łu g s ta re g o d o ś w ia d c z e n ia , z a w a r te g o  w  
p rz y s ło w ia c h , n a G o d y m o ż e m y s ię s p o d z ie w a ć  
w c a le n ie z g o rsz e g o  m ro z u . B o  g d y

„ Ś w ię ta  B a rb a ra  p o  w o d z ie ,
T o  B o ż e  N a ro d z e n ie  p o  lo d z ie " .

J e s z c z e , g d y b y  n a  G o d y  s p a d ł o b f i ty  ś n ie g , to  
w y w ró ż y lib y ś m y  s o b ie  n ie z ły  u ro d z a j w  s a d o w n ic ­
tw ie , P rz y s ło w ie  m ó w i, ż e

„ ś n ie g  w  B o ż e  N a ro d z e n ie , g d y  n a  s a d y  s p a d n ie ,  
k w itn ą ć  b ę d ą  o b f ic ie , to  i p ro s ta k  z g a d n ie !"

G o rz e j s ię  d z ie je , g d y  w  d n ie  B o ż e g o  N a ro d z e ­
n ia  p o la  s to ją  z ie lo n e , b o  w ó w c z a s :

„ Z ie lo n e  B o ż e N a ro d z e n ie ,
a  W ie lk a n o c  b ia ła ,  
z  p o la  u c ie c h a  m a ła ."

A le  p o c ie sz m y  s ię , ż e  s ię  n a  ta k ą  e w e n tu a ln o ś ć  
p ie  z a n o s i.

O d  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  p o c z n ie  d n ia  p rz y b y w a ć , 
„ N a B o ż e N a ro d z e n ie
P rz y b y ło  d n ia  n a  k u rz e  s tą p ie n ie " .

W e d łu g  d a w n e g o  o b y c z a ju  w  c z a s ie  G o d ó w  z a ­
w ie ra n o  u m o w y  z c z e la d z ią .

J e d n y c h  o d p ra w ia n o , d ru g ic h  p rz y jm o w a n o .
S tą d  te ż  p o c h o d z i p rz y s ło w ie , ż e

„ N a  Ś w ię ty  S c e p o n , 
k a ż d y  s e  p o n " ,

W  d n iu  ty m  c z e la d ź  ju ż  k o ń c z y ła  s łu ż b ę , c z e ­
k a ła  n a  n o w ą  u m o w ę , w ię c  n ik o m u  n ie  p o d le g a ła ,  

Ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  z a w s z e  b y ły  b a rd z o  
u ro c z y śc ie ó b c h o d z o n e w  P o lsc e i z w y c z a j te n  
p rz e trw a ł d o  d n ia  d z is ie jsz e g o .

B y ć m o ż e , n ie o b c h o d z im y  d z is ia j ta k  b o g a to  
i o b f ic ie  w  ja d le  i n a p itk a c h  ja k  d a w n ie j , a le c z a ­
s y s ię z m ie n iły , b o  m a ło ju ż d z is ia j lu d z i p rz e z  
A d

N a u m y ś ln ie  p rz y to c z y liś m y  tu ta j c a ły s z e re g  
p rz y s łó w  p o ls k ic h , b o d z is ie js z e  m ło d e p o k o le n ie  
z  ro k ie m  k a ż d y m  z a p o m in a  o  s ta ry c h  s z a n o w a n y c h  
o b y c z a ja c h , n a  k tó ry c h  w y c h o w a ły  s ię c a łe  p o k o ­
le n ia ,  J a n  D re w n ia k ,

Zebranie rolników 

w Przydworzu
D n ia  8 . b m , o d b y ło  s ię  w  P rz y d w o rz u  w  s z k o le  

p o w s z e c h n e j z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o P . T , R , 
p rz y  u d z ia le o k o ło  5 0  c z ło n k ó w  o ra z  g o ś c i .

P rz e w o d n ic z y ł p re z e s p , G a b ry c h , p ro to k ó ło ­
w a ł s e k re ta rz  p , E rd m a n n  ju n io r , —  N a z a b ra n ie  
p rz y b y li  p . 'I n s tru k to r ro ln y  P T R , M a lk ie w ic z , o ra z  
p rz e d s ta w ic ie l re d a k c ji „ G ło su  W ą b rz e s k ie g o " p ,  
W a c h o w ia k .

.• g łó w n y  n a  te m a t „ R a c jo n a ln y  w y c h ó w
c ie lą t w y g ło s i ł p . In s tru k to r M a lk ie w ic z  o ra z  p o ­
in fo rm o w a ł c z ło n k ó w  o w a ż n ie jsz y c h s p ra w a c h ,  
d o ty c z ą c y c h  o s a d n ik ó w ,

W  c z a s ie  d y s k u s ji z a b ra ł g ło s  p , Z u b k o , p re z e s  
K o ła  D ro b n y c h  R o ln ik ó w  w  P rz y d w o rz u , w ita ją c  
p rz y b y ły c h g o ś c i p p . In s tru k to ra  o ra z re d a k to ra ,  

p rz y c z e m  z a p y ta ł s ię , d la c z e g o  z o s ta ł w y k lu c z o n y  
z  K ó łk a  R o ln ic z e g o  c z y ż b y  d la te g o , ż e  z a ło ż y ł K o ­
ło D ro b n y c h R o ln ik ó w , k tó re w e d łu g z d a n ia p ,  
Z u b k o  je d n o c z y  (? ! ) w s z y s tk ic h  ro ln ik ó w .

N a  to  o d p o w ie d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l n a s z e g o  p i­
s m a p , W a c h o w ia k , p rz e d s ta w ia ją c w  k ró tk ie m  

p rz e m ó w ie n iu  „ p ra c ę  i d z ia ła ln o ś ć "  Z w ią z k u  D ro ­
b n y c h  R o ln ik ó w  n a  te re n ie  n a s z e g o  p o w ia tu . N ie

Z  w ę d ró w e k  p o  p o w ie c ie .
S O S N Ó W K A , T R Z C IA N O , P R Z Y D W Ó R Z ,

J e d z ie m y ro z m o k łą s z o s ą ,, . W ie c z ó r z a p a d a z a s z y b a m i  

s a m o c h o d u c o ra z w ię c e j , w ię c e j . C ie m n o ś c i w ie c z o re m  n ie  

p o z w a la ły  z o b a c z y ć p ię k n a p rz y ro d y  w  g ru d n iu . A  s z k o d a !

R o z to c z y łb y m p rz e d C z y te ln ik ie m p ię k n o p rz y ro d y ,  

z w ła s z c z a ty c h ś l ic z n y c h s z u m ią c y c h i g w a rz ą c y c h la s ó w  

o k o lic z n y c h .

T ru d n o  p o z n a ć , g d z ie s ię z n a jd u je m y , W ie m y ty lk o , ż e  

la s , A a .„ to  la s n ie lu b s k i —  c is z a  —  g d y b y  n ie p ra c a m o ­

to ru , z d a w a ć b y  s ię m o g ło , ż e je s te ś m y  w  z a c z a ro w a n y m  le -  

s ie .„

P rz y p o m in a ją s ię je s z c z e ła ta s z k o ln e . W  s k w a rn e , l ip ­

c o w e p o łu d n ie , (a b y ło to  p o d c z a s w o jn y ś w ia to w e j) p rz y ­

b y ł d o n a s z e j k la s y , ja k o n a jw y ż s z e j n a u c z y c ie l (h a u p tle h -  

re r) i z a c z ą ł p ra w ić , ż e n ie m ie c k a  o jc z y z n a je s t w  t ru d n e m  

p o ło ż e n iu , ż e m y , m ło d z i , m u s im y  je j p o m ó c . A le  ja k ? W ie ­

c ie , c ią g n ą ł „ h a u p tle h re r" —  lu d z io m  p o trz e b a u b io ró w  —  

a n a to  b ra k  s u ro w c ó w . M u s im y w ię c iś ć z b ie ra ć p o k rz y ­

w y , b o  z n ic h  ro b io n e b ę d ą  m a te r ja ły  d la  w o js k a  i lu d n o ś c i 

c y w iln e j —  p ó jd z ie m y  w ię c d o  la s u z b ie ra ć .

Z  p o c z ą tk u  w y d a w a ła s ię ta  p ro p o z y c ja b a rd z o  p ię k n ie ,  

a le p o s m a k o w a w s z y ra z , n ik t n ie c h c ia ł w  n a s tę p n y c h  

d n ia c h p o m ó c „ n ie m ie c k ie j o jc z y ź n ie " p rz e z z b ie ra n ie p o ­

k rz y w .

D ro g a  d o  la s u  b y ła  d a le k a ,. L ip c o w y  s k w a r d o p ie k a ł n ie ­

m iło s ie rn ie . N im  d o s z liś m y  d o  la s u , w s z y s tk o  z m ę c z o n e  le ­

g ło  p o k o te m . P o d  w p ły w e m  je d n a k  re p re s y j z a b ra n o  s ię d o  

rw a n ia p o k rz y w .

G d y  o  te m  p is z ę , z d a je  m i s ię , ż e  c z u ję d z iś je s z c z e s w ę ­

d z e n ia o d  p o p a rz e n ia .

T a k o d n a s m ło d y c h ż ą d a n o p o m o c y d la „ n ie m ie c k ie j 

o jc z y z n y " .

L a s w ię c , c h o ć g o  lu b ię o g ro m n ie , je s t d la m n ie w s p o m ­

n ie n ie m  n ie z b y t b ło g ie m , a z w ła s z c z a , g d y z o b a c z ę p o ­

k rz y w y .

L ż e j te ż z ro b iło m i s ię n a d u s z y , g d y n a s z s a m o c h ó d  

w y m k n ą ł s ię  z la s u , p ę d z ą c  p e łn y m  g a z e m  p o d  g ó rę .

Jesteśmyymwrgtnfewy rfoyUj

P o  o b u  s tro n a c h  d ro g i z a b u d o w a n ia g o s p o d a rc z e i m ie ­

s z k a ln e , G d z ie n ie g d z ie ś w ia t ło  m ig n ę ło  w ś ró d  c ie m n o ś c i .

T o m ie s z k a ń c y S o s n ó w k i p o b o ż n ie s p ę d z a ją re s z tę  

ś w ię ta .

S o s n ó w k a , p o ło ż o n a n a d o ś ć W y s o k ie m  w z n ie s ie n iu , o d ­

d a lo n a  2 k im . o d  R y ń s k a je s t m a ją tk ie m  z ie m s k im

D a w n ie j S o s n ó w k a n a z y w a ła  R o s e n th a l . D z iś je s z c z e w i­

d z ie ć m o ż n a d o ś ć p o tę ż n e m u ry n ie k tó ry c h b u d y n k ó w ,  

z w ła s z c z a g o s p o d a rc z y c h . M a ją o n e p o z o s ta w a ć z c z a s ó w  

k rz y ż a c k ic h .

—  P a trz ę ; rz e c z y w iś c ie m o s t d o ś ć d łu g i, p o d k tó ry m  

p rz e p ły w a s tru g a B a c h ra z w a n a . P ły n ie o n a a ż d o je z io ra  

W ie trz n o .

Z  S o s n ó w k i je d z ie m y  d ro g ą  z g ó ry  n a d ó ł d o  T rz c ia n a .

S tw ie rd z i łe m , ja d ą c p rz e z m o s t, iż te n p o trz e b u je n a ­

p ra w d ę re m o n tu .

—  S a m o c h ó d p o w o li z w a ln ia . . ,

—  C o  ta m ? p y ta m .

—  M o s t, p ro s z ę p a n a !

G d y b y , c o n ie d a j B o ż e , s ta ł s ię ja k iś w y p a d e k , k to b y  

p o n o s ił o d p o w ie d z ia ln o ś ć ? N a le ż y  z a w c z a s u  p o m y ś le ć o  n a ­

p ra w ie  m o s tu  —  a  n ie b ę d z ie g u z ó w !

T rz c ia n o (d a w n ie j C z e n d e o d ro k u 1 4 4 5 ) n a le ż y d o  p a -  

ra f ji R y ń s k  i l ic z y  p rz e sz ło  3 0 0 d u s z .

Ż a łu ję m o c n o , a lb o w ie m  z p o w o d u s p ó ź n io n e j p o ry n ie  

m o g ę w s tą p ić d o k o g o k o lw ie k , k to b y m n ie p o in fo rm o w a ł 

c o ś w ię c e j o T r  z  e la n ie . M o ż e n a d ru g i ra z !

D o je ż d ż a m y  d o  P rz y d w o rz a a  ra c z e j d o c h o d z im y , b o  n ie  

s p o s ó b  w o b e c b ło tn is te j d ro g i d o je c h a ć .

D a w n ie j , to  P rz y d w ó rz  b y ł o b s z a re m  d w o rs k im , d z iś je s t  

ju ż —  w e d łu g  u c h w a ły  R a d y  M in is tró w  —  g m in ą d o  k tó re j  

p rz y łą c z o n o g m in ę M ic h a łk i .

O  s a m y m  P rz y d w o rz u  n a p is a ć b y  m o ż n a b a rd z o  w ie le .

O  te m , ja k  je d n i „ w p a d li" n a  D a h m e rz e a  in n i z n ó w  n a  

K a s ie P a rc .-O s a d n ic z e j, a  s ą te ż  i ta c y , k tó rz y  p a d li o f ia rą  

in n y c h p o b o c z n y c h  s p e k u la n tó w .

ro z b ija n ie m  is tn ie ją c y c h , p o ż y te c z n y c h  o rg a n iz a c y j 
b u d u je m y  O jc z y z n ę ,  n ie  b u d u je m y  J e j n ie z g o d ą , a le  

w ła śn ie  z g o d ą  i je d n o ś c ią .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
Z E B R A N IE  K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O .

Z e b ra n ie  tu te jsz e g o  K ó łk a  R o ln ic z e g o  o d b ę d z ie  

s ię  w  p rz y s z łą  n ie d z ie lę , d n ia  1 4  b m , o  g o d z in ie  1 2  

w  S z k o le  R o ln ic z e j .

N a  z e b ra n ie  p rz y b ę d z ie  in s p e k to r ro ln y  p , K o -  
m irs k i z T o ru n ia  i in s tru k to r ro ln y  p , M a lk ie w ic z  
z W ą b rz e ź n a  o ra z  p rz e d s ta w ic ie l „ G ło su  W ą b rz e ­
s k ie g o " , Z  p o w o d u  w a ż n y c h  s p ra w , d o t, ro k u  u b ie ­
g łe g o , z u rz ę d o w a n ia b y łe g o s e k re ta rz a K ó łk a  
p ro f . K ę d z io ry  p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w , a  
s z c z e g ó ln ie  z a in te re s o w a n y c h  w  s p ra w ie  n a w o z ó w  

s z tu c z n y c h  je s t k o n ie c z n e .
Z a z n a c z a s ię , iż ja k  d o ty c h c z a s z a w s z e z e b ra ­

n ia  o d b y w a ć s ię b ę d ą  w  p rz y s z ło ś c i w  d ru g ą  n ie ­
d z ie lę k a ż d e g o m ie s ią c a w  S z k o le R o ln ic z e j w  
K o w a le w ie , O g ła s z a n e  b ę d ą  ty lk o  w  „ G ło s ie  W ą ­
b rz e s k im " , a o s o b n y c h z a w ia d o m ie ń a n i te ż z a ­

p ro s z e ń  K ó łk o  w y s y ła ć  n ie  b ę d z ie .
Z a rz ą d  K ó łk a ,

D la  w a ż n o ś c i —  t ro c h ę  o  o s a d n ik a c h , —  J e s t ic h tu  ra ­

z e m  4 8 z o s a d n ik a m i z M ic h a łe k . P ro w a d z ą o n i n a p ra w d ę  

ż y w o t w e g e ta c y jn y , p o m im o  s ta ra ń  ró ż n y c h c z y n n ik ó w , ja k  

in s tru k to ra ro ln e g o  P T R , p . M a lk ie w ic z a , z a rz ą d u  p o w ia to ­

w e g o  P T R . c z y  n a w e t p o m o c y  z e  s tro n y  S ta ro s tw a .

O s ta tn io d e le g a c ja o s a d n ik ó w , z ło ż o n a z p p . G a b ry c h a ,  

Z u b k i i J u rk o w s k ie g o  u d a ła s ię d o  p re z e s a O k rę g o w e g o  U -  

rz ę d u  Z ie m s k ie g o  z  p ro ś b ą  o  p o m o c  b o  p o ło ż e n ie  o s a d n ik ó w  

je s t k ry ty c z n e .  (C ią g d a ls z y n a s tą p i) .

O D C Z Y T  O  F IZ Y K A L N E M  L E C Z N IC T W IE .

W e w to re k w ie c z o re m p , d r , Z b o ro m irs k i z  
W a rs z a w y , w y g ło s i ł w  s a l i „ P o d  B ia ły m  O rłe m "  
o d c z y t o  „ le c z n ic tw ie  f iz y k a ln e m " .

P u b lic z n o ś c i n a  o d c z y t, m im o , ź e  b y ł  b e z p ła tn y , 
p rz y b y ło  b a rd z o  m a ło ; p rz y b y ła w ię k s z a  c z ę ś ć  u -  
c z n i g im n a z ju m .

S tre s z c z e n ie te g o o d c z y tu p o d a m y w  p o n ie ­
d z ia łe k  z e  w z g lę d u  n a  n a w a ł in n e g o  m a te r ja łu  re ­
d a k c y jn e g o .

WlAOOMOSęI POTOCZNE.

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 2 g ru d n ia 1 9 3 0  r .

—  G o ś ć  w  n a s z y c h  z a k ła d a c h  g ra f ic z n y c h . P a n  
J ó z e f K a w a le r z e S z a m o tu ł , w ła śc ic ie l n a jw ię k ­
s z y c h  iz a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  w  W ie lk o p o ls c e , w y ­
d a w c a „ G a z e ty  S z a m o tu ls k ie j" , w ra z z e s w ą z a ­
c n ą  m a łż o n k ą z w ie d z ił o n e g d a j z a k ła d y  g ra f ic z n e  
n a s z e g o  p is m a . P a n  K a w a le r w y n ió s ł z e z w ie d z e ­
n ia  n a s z y c h  z a k ła d ó w  p e w n e  z a d o w o le n ie , ( - )

—  In s p e k to r s z k o ln y  p , M a tu s z k ie w ic z  z W ą ­
b rz e ź n a  o b ją ł w  z a s tę p s tw ie  k ie ro w n ic tw o  in s p e k ­
to ra tu  w  p o w ie c ie b ro d n ic k im ,

—  D o d a te k  ty g o d n io w y  „ R o ln ik " u k a ż e s ię z  
p o w o d u  t ru d n o ś c i te c h n ic z n y c h w  n a s tę p n y m  ty ­
g o d n iu ,

—  N a s tę p n y  n u m e r g w ia z d k o w y n a s z e g o p i ­
s m a  w y jd z ie  w  p rz y s z ły  p ią te k . O g ło s z e n ia  d o  te ­
g o  n u m e ru  p rz y jm u je m y  (d o  c z w a r tk u  w ie c z o re m ,

—  C ią g n ie n ie  lo s ó w  P o ls k ie j L o te r j i P a ń s tw o ­
w e j n ie z a d łu g o  s ię ro z p o c z n ie —  n a jw y ż s z y  c z a s  
z a k u p ić lo s w  k o le k tu rz e „ G ło s u W ą b rz e sk ie g o "  
W ą b rz e ź n o , L o s P o lsk ie j L o te r j i P a ń s tw o w e j —  
to  n a jp e w n ie js z a  w y g ra n a  —  lo s to  n a jle p s z y  p o ­
d a re k  g w ia z d k o w y .

—  J a k  s ię  n a z y w a  p rz y c h w y c o n y  s p ra w c a  k ra ­
d z ie ż y  u  p , J a n k o w s k ie g o ? D o n o s il iś m y  w  o s ta t­
n im  n u m e rz e o k ra d z ie ż y u p , J a n k o w s k ie g o i  
p rz y c h w y c e n iu 2 0 - le tn ie g o z ło d z ie ja , p o d a ją c e g o  
s ię z a L e o n a K w ia tk o w sk ie g o z Ł a s in a , Z ło d z ie j  
z m ie n ia s w e z e z n a n ia , tw ie rd z ą c , ż e n a z y w a s ię  
L e o n L ic h n e ro w ic z i p o c h o d z i z M ic h a ło w a p o d  
B ro d n ic ą . C z y  p o le g a to  n a  p ra w d z ie , w y k a ź ą  d o ­
c h o d z e n ia  p o lic y jn e . ( - )

—  P o d  k o ła m i w o z u . N ie d a le k o  K o w a le w a  p ,  
B o rk o w s k i z  p o w ia tu  l ip n o w s k ie g o  p rz e je c h a ł w o ­
z e m  c h ło p a k a ta k  n ie sz c z ę ś l iw ie , ż e m u s ia n o  g o  
o d w ie ź ć  d o  s z p ita la . P rz e je c h a n y  c h ło p a k  s a m  p o ­
n o s i w in ę , b o  s ię u  w o z u  w ie sz a ł , ( - )

—  S ę d z ia ś le d c z y  p , S z u s t z T o ru n ia p ro w a ­
d z ił w c z o ra j d o c h o d z e n ia w  s p ra w ie  z a jś ć  w  Z ie -  
le n iu  n a  w ie c u  p rz e d w y b o rc z y m  B B W R . ( - )

—  P o d rz u c e n ie d z ie c k a , W  ś ro d ę w ie c z o re m , 
n ie z a m ę ż n a  J , , z a m ie s z k a ła  p rz y  G łó w n y m  D w o r­
c u , p o d rz u c iła d -m ie s ię c z n e d z ie c k o p o d d rz w i  
m ie s z k a n ia  F , u l. W o ln o śc i , g d y ż te n  ja k o  o jc ie c , 
n ie  d ia w a ł n a  u trz y m a n ie  d z ie c k a . D z ie c k ie m  c h w i­
lo w o z a ją ł s ię o p ie k ą p , P ru s ie c k i, S p ra w a  p o d ­
rz u c e n ia  d z ie c k a  o d d a n a  z o s ta ła  d o  S ą d u ,

—  N ie p o ro z u m ie n ia m ię d z y  ż o n a m i p o w o d e m  
n a p a ś c i n a  d ro d z e . D w ie  k o b ie ty  R o s iń s k a  i B ro ­
n ie w sk a  p o k łó c iły  s ię o  ja k ą ś m a łą rz e c z . M ą ż  
B ro n ie w s k ie j w m ie s z a ł s ię w  tę  s p ra w ę i g d y  R o ­
s iń sk a  w ra c a ła  w ra z  z m ę ż e m  d o  d o m u , p rz y  u lic y  
K o le jo w e j d o s tą p ił d o  n ic h  i n u ż  b ra ć s ię d o  rę ­
k o c z y n ó w , k o p ią c i b iją c , g d z ie  p o d p a d ło , K o s iń ­
s c y  z a m e ld o w a li O ' p o w y ź s z e m  n a  p o lic j i, ( - )

—  O b f ite  p o lo w a n ie . W to rk o w e  p o lo w a n ie w e  
W ro n iu , w  k tó re m  w z ią ł u d z ia ł ró w n ie ż  p , h r , A l-  
y e n s le b e n , d a ło o k o ło  1 5 0 z a ję c y , 6 8  b a ż a n tó w  i  
je d n e g o  d z ik ie g o k o ta , ( - )

—  U w a g a  p ła tn ic y ! U rz ą d S k a rb o w y  k o m u n i­
k u je , ż e w  c ią g u  g ru d n ia p ła tn y  je s t p o d a te k  d o >  
c h o d o w y ,

—  N ie k u p u jc ie k s ią ż e c z e k o d b a p ty s tó w !  
D w ie k o b ie ty  z G d a ń s k a , n a le ż ą c e  d o  s e k ty  b a p ­
ty s tó w  c h o d z ą  p o  d o m a c h  i s p rz e d a ją  b ro s z u rk i p o  
5 0  g ro s z y , p rz e z n a c z a ją c d o c h ó d  n a  c e le m is y jn e  
—  b a p ty s tó w . W ie lu  k u p iło  te  k s ią ż e c z k i w  m n ie ­
m a n iu , iż d o c h ó d z n ic h id z ie n a c e le m is y jn e  
c rz e ś c ija ń s k ie . N ie k u p u jc ie k s ią ż e c z e k  o w ą tp li­
w e j t r e ś c i!

—  P o w ia to w a  K a s a C h o ry c h  W ą b rz e ź n o : P o ­
m o c y  le k a r s k ie j w  n ie d z ie lę , d n ia 1 4 , 1 2 . rb , w  
w y p a d k a c h  n a g ły c h n a o k rę g  W ą b rz e ź n o , u d z ie ­
la p , d r . K a w c z y ń s k i, le k a rz k a s o w y , N a o k rę g  
K o w a le w o  n a to m ia s t p , d r , O w c z a rc z a k , le k a rz  
k a s o w y ,

—  O g ie ń  w y b u c h ł w  ś ro d ę  w ie c z o re m  p rz y  s a ­
m o c h o d z ie  p . M u lle ra . P o z a  z n is z c z e n ie m  s ie d z isk  
o d  s a m o c h o d u  w ię k sz y c h  s z k ó d  n ie  b y ło . ( - )
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KINO - SŁOŃCE
W szyscy p o sp ieszc ie p o d z iw iać p rzeb ó j film ów  

m o rsk ich  p . t.

„GWIAZDA MORZA"
—  W y jaśn ien ie , Z w iązek S trze leck i w  C zy sto -  

ch leb iu p ro s i n as o w y jaśn ien ie , źe w iado m o ść  
p o d an a  p rzez in n e  m iejsco w e  p ism o  o  S trze lcu  je s t 
n iep raw d z iw a , ^ d y ż Z w iązek S trzeleck i p rzy b y ł 
n ie n a cap strzy k , a le d o k in a n a ,,S za leń cy . Ż a ­
d n y ch  za ta rg ó w  m ięd zy  h u fcem  szk o ln y m  S trze lec  
n ie m iał. T y le co d o  w y jaśn ien ia . (-)

Z  P O W IA T U .

—  W ielk ie R ad o w isk a . (Ś w ięto p ara fja ln e ).—  
W  d n iu  4 , b m , p ara fja n asza o b ch o d z iła o d p u st k u  
czci św ię te j B arb a ry , p a tro n k i d o b re j i szczęś liw e j 
śm ie rc i. N a o d p u st p rzy b y ło d u żo p ą tn ik ó w  o raz  
k sięży  z b liż sze j i d a lszej o k o licy . U ro czy stą su ­
m ę o d p raw ił k s . p ró b . K ro p lew sk i z K ru szy n , a  
p o d n io słe  k azan ie  w y g ło s ił  k s . C h y lareck i  z  R y ń sk a

—  D ębo w aląk a, (Z a k rad zież .) T eo fil K le- 
m ań sk i z D ęb o w ejłąk i sk azan y zo sta ł p rzez S ąd  
n a 1 0  z ł. g rzy w ny  za sy s tem aty czn ą  k rad z ież  m le ­
k a n a szk od ę sw ego p raco d aw cy A u g u sta H ag e- 

d o rn a .
—  M ałe P u łk o w o . (P o lo w an ie .) O n eg d a j o d ­

b y ło  s ię p o lo w an ie n a za jące p rzy  w sp ó łu d z ia le  1 8  
s trze lcó w . O g ó łem  zas trze lo n o  1 0 4  za jące o raz  je ­
d n eg o lisa . K ró lem  p o lo w an ia zo sta ł p , Z y g m u n t 
G aszy ń sk i, u b ija jąc 1 3  za jęcy .

—  L isew o  k o ło G o lub ia . (Z a ło żen ie Z w iązk u  
S trze leck ieg o). Z  in ic ja ty w y  p . S tan is ław a Ć w ier-  
d z ińsk ieg o w  d n iu  3 g ru d n ia r . b . w  L isew ie zo sta ł 
zo rg an izow an y O d d z ia ł Z w iązk u S trze leck ieg o ,

D o Z arząd u O d d z ia łu w esz li p p . Ć w ierd z iń sk i,  
M arc in iak , W o d zień , L ew an d o w sk i, S zczep an iec , 
Ż o n ak o w sk i.

O d d z ia ł s trze leck i liczy 1 6 lu d z i ćw iczący ch .
—  Ja ran to w ice . (Z a u szk o d zen ie d ro g o w sk a ­

zu .) W alte r S an k o w sk i z Ja ran to w ic sk azan y  zo ­
s ta ł n a 2 5  z ł. g rzy w ny  za u szk o d zen ie d ro g o w sk a ­
zu . (O  te j sp raw ie d o ść szero k o  p isa liśm y w  n a-  
szem  p iśm ie .)

—  P rzy d w ó rz . (Z d rad liw y  k ie ra t) . 8 -le tn i sy n ek  
p , F a lb ro w sk ieg o , p o d czas m łó cen ia jęczm ien ia , 
w k ręc ił so b ie  ręk ę w  k ie rat tak  n ieszczęś liw ie , źe  
m u sian o m u o d jąć ręk ę . Jak s tw ie rd zo n o , k iera t  
n ie p o siad a ł o ch ro n y .

—  O sieczek , (K o śció ł m ieć b ęd z ie ż łó bek .) —  
C elem  p o d n ies ien ia n astro ju  d u ch a w  czas ie zb li­
ża jące j s ię P aste rk i i św ią t B o żeg o N aro dzen ia , 
p o stan o w io n o w zb o g ac ić b ied n y w  p aram en ta li­
tu rg iczn e k o śc ió łek n asz p rzez zak u p ien ie ż łó b k a. 
O fiary n a ten ce l p rzy jm u je k s , K renck i, w ik ar-  
ju sz w  O sieczk u . (W ir,)

G D Y S IĘ C H R Y S T U S R O D Z I —  N IE C H

Ż A D N E D Z IE C K O N IE B Ę D Z IE S M U T N E !

Z b liża s ię g w iazd k a.

N ajm ilsza to i n a jb a rd z ie j o czek iw an a ch w ila  
w  ca ły m  ro k u j A  n a jw ięce j c ie szy  s ię n ią , m arzy  
o n ie j, tę sk n i za n ią —  d z ia tw a . N aw et w e śn ie  
p rzed staw ia ją  s ię w  m ło d y ch  g łó w k ach ro zk o szn e  
o b razy o ty ch ś liczn o śc iach , d z iw ach i cu d ach , 
k tó re w ieczó r w ig ilijn y p o p rzed za jący św ięta B o ­
żeg o  N aro d zen ia , zw y k ł p rzy n o sić .

I szczęśliw e te  d z ieci, k tó re  w łasnem i o czę tam i 
m o g ą te w sp an ia ło śc i g w iazd k o w e p o d z iw iać i 
n azw ać je sw o ją w łasn o śc ią .

A le to ty lk o d z iec i ro d z icó w  b o g a ty ch , p rzy ­
n a jm n ie j zam o żn y ch .

O b o k n ich w ie lk a rzesza d z iatw y , ch ło p có w  
i d z iew czątek , k tó ry m  lo s b ez lito sn y  tak ie j rad o ­
śc i p o sk ąp ił.

W  ich  u b o żu ch n y m  d o m u  n ie s tarczy  n aw et n a  
k u p n o n a jsk ro m n ie jsze j ch o in k i. A  o p o d ark ach  
w  p o stac i zab aw ek , p iern ik ó w , jab łek i cu k ie r­
k ów , m o w y b y ć  n ie m o że .

P o ża ło w an ia to g o d n e te m ałe is to ty .
I k tó żb y n ie m ia ł w sp ó łczuc ia d la ty ch b ied ­

n ych d z iec i, k tó ry ch ro d z ice m im o n a jszcze rsze j 
ch ęci z o k az ji g w iazd k i n i ch o in k ą , n i p o d ark am i, 
n i s ło d y czą o b d arzy ć n ie są w  s tan ie .

N a szczęśc ie je s t je szcze d u żo ro d z in , d u żo o -  
só b  o  se rcu  tk liw em  i lito sn em .

D o  tak ich  lu d z i o d n o si s ię n in ie jszy ap e l! R acz ­
c ie p rzy czy n ić s ię d o u rząd zen ia g w iazd k i d z ie ­
c io m  n a ju b o ższy ch cz ło n k ó w  T o w arzy stw a L u d o ­
w ego .

M im o  o b ecn y ch c iężk ich w aru n k ó w  g o sp o d ar­
czy ch , zn ajd z ie  s ię p rzy  d o b re j w o li b ąd ź to  g ro sz , 
b ąd ź sm ak o ły k i, b ąd ź o d ło żo n e zab aw k i, k tó re n a  
ten  zb o żn y  ce l p rzy czy n ią s ię sk u teczn ie d o  o b d a ­
ro w an ia n a g w iazd k ę te j d z iatw y , o k tó rą n am  
w iele ch o d z i.

P an  Jezu s p o w iedz ia ł: O  ile u czy n iliśc ie jed n e ­
m u z ty ch b rac i M o ich , o ty le M n ieśc ie u czy n ili.

D la teg o  P an o w ie  K u p cy , k tó rzy  p o d  ty m  w zg lę ­
d em  zaw sze  d o b ry m  św iecą p rzy k ładem , z ło żą  n ie -
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w ątp liw ie p rzed m io ty s to so w n e n a p o d ark i  
g w iazd k o w e .

M am y n ad z ie ję , iż ten n asz ap e l o d n ies ie p o ­
żąd an y sk u tek .

S k ład k i i d ary zb ie rać b ęd ą u p o w ażn io ne P a ­
n ie z T o w arzy stw a L u d o w eg o D rążk o w sk a i T a-  
czy ń sk a , k tó re b ęd ą m iały o d ezw ę T o w arzy stw a  
w raz z p ieczątk ą i p o d p isem

Z A R Z Ą D  T O W A R Z Y S T W A  L U D O W E G O

K o n stan ty G an d er, w icep rezes .

R ad z im iń sk i, sek re ta rz .

Ju ljan G rab o w sk i, sk a rb n ik .

D O R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U  

P O D O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y  —

K O Ł O W Ą B R Z E Ź N O .

Z g o d n ie zap o w ied z ią ,o d b y ło s ię w  d n iu 1 1 -g o  
h m , o g o d z , 8 -m ej w  m ałej sa lce h o te lu p o d B ia ­
ły m  O rłem  d o ro io zn e W aln e Z eb ran ie  K o ła P o d o fi­
ce ró w  R ezerw y . O  g o d z . 8 -m ej zag a ił p rezes S tę ­
p n iew sk i zeb ran ie , z p o w o d u j ed n ak źe n ied o sta te ­
czn e j ilo śc i zeb ran y ch , o d ro czo n o zeb ran ie d o g o ­
d z in y 8 ,3 0 .

D rug ie p o sied zen ie zag a ił p rezes p , S tęp n iew ­
sk i, o g o d z . 8 ,3 0 , w ita jąc p rzy b y ły ch  g o śc i p . b u r­
m istrza S ch w arza , p . p o r. K u liszew sk ieg o , K -d ta  
p o w , P . W . i W . F ., cz ło n k a h o n o ro w eg o  K o ła , p . 
red . B o les ław a S zczu k ę , p , in sp . R eisk eg o , p rezesa  
K o ła O ficeró w R ez., n o w o w stęp u jący ch cz łon ­
k ó w  d o K o ła , o raz w szy stk ich cz ło n k ó w . P . s ta ­
ro s ta S u ch eck i u sp raw ied liw ił sw o ją n ieo b ecn o ść  
z p o w od u  p o d ró ży s łu żb o w ej d o W arszaw y o raz  
n ad esła ł ży czen ia p o m y śln y ch  o b rad .

P u n k t II w ręczen ie  d y p lo m u cz ło n k o w i h o n o ro ­
w em u p . p ro f, S zczy rzy ćk iem u o d ro czo no , g d y ż  
w y żej w y m ien io n y , z p rzy czyn  o d n ieg o n ieza leż ­
n y ch n a zeb ran ie n ie m ó g ł p rzy b y ć .

S ek re ta rz K o ła , p . A lfo n s S zczu k a , p rzeczy ta ł  
p ro to k ó ł z o sta tn iego  w aln ego  zeb ran ia , k tó ry  je ­
d n o g ło śn ie p rzy ję to .

D alszy m  p u n k tem  o b rad  b y ł w y b ó r p rezy d ju m  
zeb ran ia . M arsza łk iem  o b ran o  jed no g ło śn ie  p rzez  
ak lam ację p . in sp , R eisk eg o , k tó ry  w y b ór p rzy ją ł, 
d z ięk u jąc za o k azan e m u zau fan ie o raz w sp o m ­
n ia ł, źe K o ło O ficeró w  R ezerw y zam ie rza p o d jąć  
w sp ó łp racę z K o łem  P o d o ficeró w  R ezerw y i ży ­
czy ł zeb ran iu  p o m y śln y ch o b rad d la d o b ra O jczy ­
zn y , N astęp n ie w y b ran o re sz tę p rezy d ju m  i to : 
sek re ta rzem  zeb ran ia  p , Ć w ik liń sk ieg o , a ław n ika ­
m i p p . B iem iak a , Z am orsk ieg o , W iśn iew sk ieg o i 
D rw ęck ieg o ,

P rzy stąp io n o d o sp raw o zd ań s ta reg o za rządu :
P ie rw szy zd aw ał sp raw o zd an ie p . p rezes S tę ­

p n iew sk i, k tó ry p rzed staw ił p rzeg ląd ca ło ro czn e j  
p racy w  K o le ,

N astęp n ie sek re ta rz K o ła p . A lfo n s S zczu k a  
p rzed staw ił zeb ran y m  d z ia ła ln o ść  sek re ta rja tu  K o ­
ła o raz zazn aczy ł, źe w sp ó łp raca z w ład zam i b y ­
ła n a p o m y śln e j d ro d ze .

S k arb n ik K o ła p . D rw ęck i zd a ł szczeg ó ło w e  
sp raw o zd an ie k aso w e , z k tó reg o w y n ik a , źe g o ­
tó w k i p o zo sta ło n a ro k p rzy sz ły p rzesz ło 1 8 z ł,, 
o raz zazn aczy ł, że w ięk sza część cz ło n k ó w  za leg a  
ze sk ład k am i. Z aleg ły ch sk ład ek je s t 2 0 0 ,5 0 z ł. 
i sk o ro  w szy scy  u iszczą s ię ze sw ych  sk ład ek , s tan  
k asy  b ęd z ie św ie tn y .

R ó w n ież o d czy ta ł p ism o p . red , B , S zczu k i, 
k tó ry sk reś lił w sze lk ie n a leży to śc i za d ru k i d la  
K o ła. W  im ien iu o b ecn y ch p o d z ięk o w ał m arsza ­
łek zeb ran ia p . red . B  .S zczu ce za tak  h o jn y  d ar.

P o n iew aż n a n azn aczo n y d z ień k o m is ja rew i­
zy jn a s ię  n ie s taw iła , rew iz ji k siąg  n ie o d b y to . N a  
.w n io sek cz ło n k ó w  zas t. s ta ros ty  p , ćw in ia ro w icza  
o raz Ć w ik liń sk ieg o za rząd zo n o p rze rw ę, w  czasie  
k tó re j k o m is ja  rew izy jn a m a d o k o n ać rew iz ji k siąg  
k aso w y ch .

P o 1 5 -tu  m in u to w e j p rze rw ie m arsza łek zeb ra ­
n ia o tw iera p o sied zen ie i o d d a je g ło s p rzew o d n i­
czącem u k o m is ji p . K ilan o w sk iem u , k tó ry o d czy ­
tu je p ro to k ó ł i p ro s i o u d z ie len ie ab so lu to rju m  
sk a rb n iko w i. R ó w n ież zd aw ali sp raw o zd an ia k o ­
m en d an t K o ła p . B ie rn iak  o raz k o m en d an t d ru ży ­
n y  P . W . i W . F . p . Z am o rsk i.

N astęp n ie o tw orzy ł m arsza łek d y sk u sję , jed ­
n ak  d o g ło su s ię n ik t n ie zg ło s ił, w o b ec czeg o  p o ­
s taw ił w n io sek o u d z ie len ie ab so lu to rju m  za rzą ­
d o w i, k tó ry jed n o g ło śn ie p o k w ito w an ie o trzy m ał,  
z czeg o w n io sk o w ać m o żn a , źe p raca b y ła p o ży ­
teczn a o raz d o b rze p ro w ad zo na .

P rzy stąp ion o d o n a jw ażn ie jsze j sp raw y d z is ie j­
szeg o  zeb ran ia  —  i to  d o  w y b o ru  n o w eg o  za rząd u .

Z arząd śc isły , to  je s t p rezesa , w icep rezesa , se ­
k re ta rza i sk a rb n ik a w y b ran o ta jn em g ło so w a­
n iem , U p raw n io n y ch d o g ło so w an ia b y ło 2 1 cz ł.

Jak o p rezesa w y b ran o 1 9 g ło sam i zast, s ta ro ­
s ty p , Ć w in ia ro w icza; w icep rezesem 1 2 g ło sam i 
p . Ć w ik liń sk ieg o , sek re ta rza  2 0  g ło sam i p . A lfo n sa  
S zczu k ę (p o n o w nie ); sk a rb n ik a 1 4 g ł. p . D rw ęc ­
k ieg o (p o n ow n ie .

P rzez ak lam ac ję w y b ran o k o m en d an tem  K o ła  
p . B iern iak a (p o n o w n ie ); i jak o  zas tęp cę p . G w iz- 
d a lsk ieg o ; k o m en d an tem  d ru ży n y  P . W . i W  ,F .
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I Mydło Rogera ।
B wyrabia się z najlepszych surowców przez co B 

W zbytecznem staje się perfumowanie mydła. M

p . Z am o rsk ieg o (p o n o w n ie ), Ł aw n ik am i zo sta li 
p p . R ec i O lszak ,

D o K o m isji R ew iz , w y b ran i są  p p . : S tęp n iew sk i,  
A m b ro żk iew icz , W iśn iew sk i i B lich a rz .

S ąd  k o leżeń sk i p p .  :G órsk i ,K ilan o w sk i i S p ech t
P o cze t sz tan d aro w y p p .: K ilan o w sk i, G rabo w ­

sk i, G ó rsk i i w  zas t. B iern iak ,
D eleg a tam i n a w alny z jazd w y b rano p . p reze ­

sa Ć w in ia ro w icza i sek re ta rza A , S zczu k ę ,
W  w o ln y ch g ło sach re fe ra t o ce lach i zad a ­

n iach  P , W . w y g ło s ił p . p o r. K u liszew sk i.
P o za tem  n a w n io sek p , p o r. K u liszew sk ieg o , 

zeb rano d o raźn ą sk ład k ę „N a M iesiąc P o m o rza” , 
S k ład k ę , k tó ra w y n io s ła 2 0 z ł., w ręczo n o p . b u r­
m istrzo w i S ch w arzow i.

U ch w alo n o tak że u rząd zać zeb ran ie p len arn e  
w  k ażd ą śro d ę p o p ie rw szy m  k ażd eg o m iesiąca . 

N a te rn zak o ń czo n o  zeb ran ie h asłem  „Jed n o ść ! ”

ODEZWA!
Ś w ięta B o żeg o N aro d zen ia , to św ię ta n ie ty l- 

k o  k o śc ie ln e —  to św ię ta ro d z inn e , p o d czas k tó ­
ry ch d z ieck o  w y su w a s ię n a p lan p ie rw szy . N ie  
k ażed m u jed n ak d z ieck u d an em  b ęd z ie p rzeży ć  
k ilk a ch w il rad o sn y ch p rzy ża rzącem B o żem  
D rzew k u , n ie k ażd e c ie szy ć s ię b ęd z ie g w iazd ko -  
w em i p o d ark am i, o  k tó ry ch  p o m y śle li jeg o ro d z i­
ce lu b o p iek u n o w ie  .

P rag n ę lib y śm y , ab y  sp o łeczeństw o  p o lsk ie  zd o ­
b y ło s ię n a sz lach e tn y  w y siłek i n a w zó r ak c ji, 
o rg an izo w an e j n a rzecz żo łn ie rza p o lsk ieg o , za ję ­
ło s ię u rząd zen iem  g w iazd k i d la w szy stk ich ty ch  
d z iec i, k tó re z jak ichk o lw iek  p o w o d ó w  m o g ły b y  
b y ć p o zb aw io n e k ilku ch w il rad osn y ch , trad y cy j­
n ie  n a leżn y ch  d z iec io m  w  czas ie św ią t B o żeg o  N a ­
ro d zen ia ,

B y ło by p o żąd an e , ab y n ie ty lk o p o w o łan e in ­
s ty tu c je , a le jak n ajsze rsze k o ła sp o łeczeń stw a  za ­
in tere so w a ły s ię ak c ją g w iazd k ow ą; ab y d z ia tw a  
w  szczęśliw szy ch w aru n k ach  p o zo sta jąca , ró w n ież  
p rzy czy n iła s ię sw ym  se rd eczn y m  w sp ó łu d z ia łem  
d o  p o d n ies ien ia  p o z io m u g w iazd k o w ej u ro czy sto ś­
c i, ab y  w reszc ie w szy scy  k o ch a jący  d z ieck o  i p ra ­
cu jący  d lań , a  w ięc : k ap łan i, n au czy cie le i w y ch o ­
w aw cy , sp o łeczn icy i lek a rze —  zesp o lili s ię w  
lo k a ln y ch  k o m ite tach , k tó ry ch  zad an iem  b ęd z ie u -  
p rzy jem n ić d z ieck u , w  g o rszy ch zn a jd u jącem s ię  
w aru n k ach , n iż jeg o ró w ieśn icy , św ię ta B o żeg o  
N aro d zen ia ,

Z w racam y s ię d o w szy stk ich , b y p rzy w sp ó ł­
u d z ia le m iejsc , k s . p ro b o szcza , n au czy c ie lstw a i 
w y b itn ie jszy ch jed n o stek o rg an izo w ali w  sw o je j 
g m in ie zb ió rk ę  n a  rzecz G w iazd k i d la  n a jb ied n ie j­
szy ch  d z iec i i tak o w ą u rząd z iły . O  w y n ik u  zb ió r­
k i p ro s im y  n am  d o n ieść d o  d n ia 2 0 . 1 2 , 3 0 r . R ó ­
w n ież p ro s im y zeb rać p ew n ą ilo ść d a tk ó w  w  n a ­
tu rze i p rzes łać d o P o w ia tó w . K o m ite tu G w iazd ­
k o w eg o w  S ta ro s tw ie d o  d n ia 2 0 , 1 2 , b r.

O  w y n ik u ak c ji p ro s im y  p rzed ło ży ć n am  sp ra ­
w o zd an ie d o  d n ia 3 0 , 1 2 . 1 9 3 0 r .

Z a P o w ia to w y K o m ite t G w iazd k i 
d la n a jb ied n ie jszy ch d z iec i:

S ta ro s ta P o w iato w y : A n d rzej S u ch eck i,

KĄCIK RADJ0WY.
X  D la rad jo am ato ró w . D n ia 1 6 b m . w  F ilh a r-  

m o nji W arszaw sk ie j b ęd z ie w y stęp o w ał zn ak o m i­
ty  śp iew ak  Jan  K iep u ra , Ś p iew  jeg o  w  d n iu  1 6  b m . 
b ęd z ie tran sm ito w an y  p rzez P o lsk ie R ad jo  w  W ar­
szaw ie  n a w szy stk ie s tac je  p o lsk ie .

P R O G R A M  R A D JO W Y .

N ied z ie la , d n ia 1 4 . 1 2 . 3 0 r .

9 ,2 5 T ran sm is ja z W iln a. M sza i k o n cert o rg an o w y , 

1 2  1 5 P o ran ek z F ilh arm o n ji W arszaw sk ie j. 1 4 .0 0 P o g ad an ­

k a d la g o sp o d y ń w iejsk ich , 1 4 .2 0 M u zyk a . 1 4 .3 0 „Jak b u ­

d o w ać k u rn ik i"  —  w y g ło s i in ź . Z y g m . P ecz lew icz . 1 4 .5 0  m u ­

zy k a . 1 5 ,0 0 „O  tan ie i p rak ty czn e p o m ieszczen ie d la zw ie ­

rząt" —  w y gł, in ź , C h m ie leck i. 1 5 ,2 0 M u zy k a . 1 5 .4 0 P ro ­

g ram  d la d z iec i. 1 6 .1 0 S k rzy n k a p o cz tow a. 1 6 ,3 0 M u zy k a z  

p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 6 .4 0 „C zy b y li zd rajcam i" (z d z ie jó w  

N o cy L is to p ad ow ej) w y g ł, p ro f, H , M o śc ick i. 1 6 ,5 5 M u zy ­

k a  z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 7 ,0 0 Z  lite ra tu ry  o  m u zy ce w y g ł. 

p ro f. N iew iad o m sk i. 1 7 .2 0 K o n cert p o p o łu d n io w y . O rk ie ­

s tra P o lic ji P ań stw o w ej. 1 8 .4 5 F e lje to n p , 't. „S ztu k a , a  

n iep o d leg ło ść" w y g ł. red , Z d z is ław  K leszczy ń sk i, 1 9 .4 0 M u ­

zy k a z p ły t g ram o fo n ow y ch , 1 9 .5 0 S łu ch o w isk o  z W arsza ­

w y . „S ą d n a d a lek im  w sch o d zie" K o sso w sk ieg o . 2 0 .1 0 K o n ­

ce rt w ieczo rn y n aro d o w o śc io w y , p o św ięco n y  m u zy ce szw a j-
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c a r s k ie j. 2 1 .1 0 K w a d ra n s l i te ra c k i. „ S z a lo n y  P ro ro k * ' f r a ­

g m e n t z  A lb e r ta  W e lls a . 2 1 .4 0  R e c ita l fo rte p ia n o w y  T a m a ­

ry B a y . 2 2 .1 0 T ra n s m is ja z T e a tru  M o rs k ie O k o . R e w ja  

p . t , „ Z ło te S z a le ń s tw o " .

P o n ie d z ia łe k , d n ia  1 5 . 1 2 . 3 0  r .

1 2 .1 0 M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 4 .3 0 Z o k a z ji 

ś w ię ta e s p e ra n c k ie g o  w y g ło s i o d c z y t p ro f . E d w a rd  W ie s e n -  

f e ld . 1 5 .5 0 le k c ja ję z y k a f r a n c u s k ie g o —  le k to r p ro f . L . 

R o q u ig n y . 1 6 .1 5 P ro g ra m  d la d z ie c i s ta rs z y c h . 1 6 ,4 5 M u ­

z y k a  z  p ły t g ra m o fo n o w y c h , 1 7 .1 5  „ P o ls k i L is to p a d  —  1 8 3 0  

—  1 9 1 8  —  1 9 2 0 " w y g ł. d r . K a z . K u m a n ie c k i . 1 7 ,1 5 M u z y k a  

le k k a  z G a s tro n o m ji . 1 9 .1 0 S k rz y n k a ro ln ic z a p o c z to w a  —  

in ż , W a c ła w  T a rk o w s k i . G ie łd a ro ln ic z a . 1 9 ,2 5 M u z y k a  

z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 9 .3 5 P ra s o w y d z ie n n ik r a d jo w y .  

1 9 .5 5  M u z y k a  z  p ły t g ra m o fo n o w y c h . 2 0 .3 0  O d c z y t o  m u z y ­

c e w s p ó łc z e s n e j i lu s tro w a n y p ły ta m i g ra m o fo n o w e m i. —  

2 0 .3 0 O p e ra z p ły t g ra m o fo n o w y c h —  M a d a m e B u tte rf ly  

P u c c in ie g o . W  w y k . z e s p o łu  a r ty s tó w  „ L a  S c a la " . P o  k o n ­

c e rc ie f e lje to n p . t . „ L o n d y n w  n o c y " w y g ł. p . T e o d o ra  

D rz e w ie c k a . 2 3 .0 0 M u z y k a ta n e c z n a .

Wicek i Wacek.

O b e c n y k ry z y s g o s p o d a rc z y s p o w o d o w a ł  

ż e  k a ż d y  o g ra n ic z a s ię w  k u p n ie  n a w e t n a jw ię c e j  

p o trz e b n y c h  r z e c z y .

N a s z  z n a jo m y  W ic e k , k tó ry  d a w n ie j w o z e m  d o  

m ia s ta  p rz y je ż d ż a ł , w c z o ra j p rz y s z e d ł n a  ta rg  p ie ­

s z o . —  S p o tk a ł g o  W a c e k .

—  D o k ą id  to  b ra c h u ?

—  J a ? c o z a p y ta n ie ! W ie d z ie ć m u s is z , ż e  

g w ia z d k a  n a d c h o d z i , b a b a  w  c h a łu p ie  c a łe m i d n ia ­

m i p is z c z y : W ie sz W ic k u , d z ie c is k o m  ła c h y  s ię  

p o d a r ły  —  n ie m a ją  w  „ c z e m  c h o d z ić " . —  A  ja  

im iz e ra c z k a , c h o d z ić m u s z ę w  je d n e j i te j s a m e j  

s u lk ie n ic z y n ie ty le m ie s ią c ó w , A  n ie z a p o m in a j , 

ż e  w s y p y  p o trz e lb a , b o  p ie rz e  w y ła z i z  łó ż k a -

O  m n ie , ju c h a n a w e t n ie w s p o m n ia ła , ż e to  

p o trz e b n e  m i je s t n o w y  „ a n z u g " i p a lto  n a  z im ę .. .

—  W ie sz c o W ic k u ?  M o je b a b s k o ta k s a m o  

o p o w ia d a  —  p rę d z e j je sz c z e  ja k  p a c ie rz !

—  M o ź e b y ś m y  ta k  w s tą p ili d o s k ła d u  ja k ie g o  

k u p il i c o  p o trz e b a ?
p, ■--Łt .....W.., . |

—  J a  k u p u ję  u  C h w ia łk o w s k ie g o  —  w ie s z  ta m  

w  R y n k u , w  ro g u ! T a m  k u p is z w s z y s tk o n a jta ­

n ie j —  w s z y s tk o ta k ie ta n ie , ż e m y ś lę , iż te n  

C h w ia ł m u s i d o te g o  in te re s u  d o k ła d a ć , a b y  ta k  

ta n io  s p rz e d a ć !

—  N o , s ły sz a łe m , ż e  s p rz e d a je ta k  ta n io , b y le ­

b y  lu d z is k o m  p o m ó c  w  te j c ię ż k ie j b ie d z ie  —  c h o ć  

s a m  s tr a ty  p o n o s i .

—  T a k ? ? T o  w ie s z , —  p ó jd z ie m y  d o  C h w ia ł-  

k a  p o  z a k u p y  ś w ią te c z n e .

„ M I E S I Ą C  P O M O R Z A '*  W  C Z Y S T O C H L E B I U .

Z w ią z e k  S trz e le c k i w  C z y s to c h le b iu  u rz ą d z a  w  

s a li p . B ło n d k a  w  n a d c h o d z ą c ą s o b o tę o g o d z . 6 .  
w ie c z o rn ic ę z o k a z ji „ M ie s ią c a P o m o rz a " .

W s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  - o b y w a te l i  n a  p o w y ż ­

s z ą  w ie c z o rn ic ę z a p ra s z a  s ię .

N A D C H O D Z I G W I A Z D K A ’ , , .

D z iś j u ż , a c z k o lw ie k  d o  G w ia z d k i m a m y  j e s z ­
c z e  p r a w ie  d w a  t y g o d n ie , k a ż d y  m y ś li , j a k im  p o ­
d a r k ie m  o b d a r z y ć  s w o ic h  n a j b l iż s z y c h ?

J a k i k u p ić  p o d a r e k ?
P r z e d e w s z y s t k ie m , b io r ą c p o d  u w a g ę o g ó ln y  

k r y z y s  g o s p o d a r c z y , k a ż d y , r z e c z  z r o z u m ia ła , p r a ­
g n ie n a b y ć p o d a r e k  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie t a n i i  
t r w a ły , k t ó r y b y n a p r a w d ę p r z y n ió s ł o f ia r o d a w c y  

p e łn e  z a d o w o le n ie .
N a j le p s z y m  p o d a r k ie m  g w ia z d k o w y m  b ę d ą  t a ­

k ie  r z e c z y , k t ó r e  p r z y d a d z ą  s ię  w  c o d z ie n n e m  u -  

ż y c iu . T a k ic h r z e c z y - m a t e r ja łó w  r ó ż n y c h  g a t u n ­
k ó w , s u k ie n e k  w io s e n n y c h  i t p , n a b y ć m o ż n a  t a ­
n io  w  f ir m ie  K . i W , Z I Ę T A K , W ą b r z e ź n o , R y n e k  

n r , 1 9 ,

O  f ir m ie t e j r o z p is y w a ć s ię n ie b ę d z ie m y , b o  

j e s t z n a n ą  w  c a łe j o k o l ic y  j a k o  f ir m a , d a j ą c a  t o ­
w a r  t a n i i r z e t e ln y .

W  z w ią z k u  z  n a d c h o d z ą c ą  „ G w ia z d k ą * * w y ż e j  

w y m ie n io n a  f ir m a  u r z ą d z a  W  N I E D Z I E L Ę , D N I A  

1 4  B M . W y s t a w ę  m a t e r j a łó w  b a lo w y c h  i o s t a t n ic h  

n o w o ś c i w io s e n n y c h , k t ó r e s ą o d p o w ie d n im  p o ­
d a r k ie m  g w ia z d k o w y m .

Z w r a c a j ą c S z a n . C z y t e ln ik o m  u w a g ę n a p o ­
w y ż s z ą  w y s t a w ę , p r o s im y  j ą  o b e j r z e ć .

( P r z y  o k a z j i p r o s im y  p r z e c z y t a ć o g ło s z e n ie  f ir ­
m y  K . i W . Z ię ta k , u m ie s z c z o n e  w  d z is ie j s z y m  n u ­
m e r z e  n a s z e g o  p is m a . ( - 7

RUCH TOWARZYSTW.

—  K ó łk o  R o ln ic z e C z y s t o c h le b . W  n ie d z ie lę  

o g o d z . 2 -g ie j p o  p o ł . w  s a l i p . B ło n d k a o d b ę d z ie  

s ię z e b ra n ie  K ó łk a R o ln ic z e g o . N a p o rz ą d k u  o -  

b ra d  w a ż n e  s p ra w y , d la / te g o  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

K I N O  -  S Ł O Ń C E

DZIKA ORCHIDEA
—  B a c z n o ś ć O f ic e r o w ie R e z e r w y ! Z e b r a n ie  

m ie s ię c z n e  K o ła o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę , d n ia 1 3 . 

b m . o  g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu  k lu b o w y m  p . S t. K lim ­

k a . O  l ic z n y  u d z ia ł u p ra s z a  Z a rz ą d .

Z EKRANU.
—  K in o  „ S ło n c e " . D z :ś  w  p ią te k , d n ia  1 2  b m , o  g o d z . 8 ,3 0  

ja k o  p ie rw s z y  C o n ra d  V e id t w  f i lm ie „ S k r z y p e k  F lo r e n c j i" .  

D ru g i f i lm  p o d  ty t. „ P ię tn o  p r z e s z ło ś c i" , t rz e c i „ I b ą d ź  t u  

d o b r y m  d la  k o b ie t y " .

O d  s o b o ty , d n ia 1 3 b m . o g o d z . 8 ,3 0  i w  n ie d z ie lę , d n ia  

1 4 b m . o  g o d z , 5 i 8 ,3 0  w ie c z . z a b ły s n ą  n a jw s p a n ia ls z e  a r ­

c y d z ie ła  f i lm o w e o  n ie w id z ia n e j d o tą d  w y s ta w ie  w e d łu g  p o ­

w ie ś c i s k a n d y n a w s k ie j M a ry s te l la p . t . „ G w ia z d a m o r z a "  

( c z y li „ W y s p a S tra c e ń c ó w " ), M o n u m e n ta ln a t r a g e d ja m o r ­

s k a  w  ro la c h  g łó w n y c h  J , M u ra t Z o z a n n a  C a rls ty  i H , K ra u ­

s e , T o is tn y c u d m o rs k . J a k o  d ru g i w s p a n ia ła k o m e d ja  

p , t . „ P o t r ó j n e  M a łż e ń s t w o " . S a lw y  ś m ie c h u , h u ra g a n  o k la ­

s k ó w , N a s tę p n y  p ro g ra m : „ D z ik a O r c h id e a " .

—  K in o „ D w ó r W ą b r z e s k i* * w y ­
ś w ie t la  o d  s o b o t y , d n ia  1 3 . b , m . g o d z , 8 ,1 5  w ie c z .  

( 2  o s o b y  n a  1  b i le t j  w ie lk i p re m je ro w y  f i lm  p o d  t . 

„ N ie  p o ż ą d a j ż o n y  b l iź n ie g o  t w e g o * * , c z y li P o w r ó t  

z  N ie w o l i .

W  g ł . ro i . D ita  P a r ło , G u s t a v  F r o e lic h  i H a n s a  
L a r s e n .

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

w  P O Z N A N I U

U r z ę d o w e  a t w f e r d z e n f e  k o m f a t f ■H o w a e f a  c e e
N o to w a n ia o b ria ln e  7. d n ia 1 0  X II 1 9 3 0

1 0 0  k g . w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a ry te t P o z n a ń .

1 8  0 0 — 1 8 5 0
Pazaaiea . . , . , , , , , , , , , , 2 3  2 5 — 2 4 ,7 5

J ę c im ie ń  iw .  . . , . s  ,  t  f  ,  2 0  0 0 2 1 .5 0

J ę c r m ia ń  b r o w . . f  2 5 .0 0 — 2 7 0 0

..................................................................................iii, 1 8  7 5 — 2 0  0 0
M ą k *  iy t a ia  6 5 %  ■ w o r k . i t a a . , , , .  — , - - - - - 3 1 ,5 0

M ą k *  p n e iia  6 5 %  e  w o r k . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4 4 .0 0 — 4 7 ,0 0

O trę b v  ż y tn e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 1 .2 5 1 2 ,2 5

O trę b y  p s z ^ n n *  . , 1 3  0 0 — 1 4 ,0 0

Realność
z k o m p le tn c m  u rz ą d z e n ie m  s k ła ­
d o w y m  k o lo n ja ln e m , 8 p o k o jo -  

w e m  m ie s z k a n ie m i o g ro d e m ,  
s ta jn ią , s to d o ła , 7  m ó rg  ro li , 1 |4  

m o rg i łą k i, n a d a :ą c a  s ię  n a  k a ż ­

d e  p rz e d s ię b io r s tw o  w  G ó rz n ie ,  
p o w . B ro d n 'c a . n a ty c h m ia s t n a  

s p rz e d a ż  lu b  w y d z ie rż a w ie n ie . 4  

p o k o je  i s k ła d w o ln y . P o ś re ­

d n ic tw o  n ie w y k lu c z o n e

T e o f . M a g d z iń s k i

Inowrocław, ni. Solankowa 31

do

sprzedania 
d w a 4 m ie s ię c z n e p s y  

p o ło w ę r a s y „ P o in te r "  

b a rd z o  r a s o w e  5 0  z ł . s z tu ­

k a . B liż s z a  w ia d o m o ś ć  

le ś n ic tw o S t r ę b a c z n o  
p . K o w a le w o .

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz e s k i" B . S z c z u k a  —  W ą b rz e ź n o . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o .

d z ia ł o g ło s z e ń R e d a k c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,

Skład delikatesów!
a Skład delikatesówl

Sprzedaż Gwiazdkowa
Upraszam o zwiedzenie mej wystawy sklepowej!

W ie lk i w y b ó r  w  w y b o r a c h  m a r c e p a n o ­

w y c h , c z e k o la d y  p ie r w s z o r z ę d n y c h  ś w ia ­

t o w y c h  f ir m : G o p la n a , P ia s e c k i , K ie r -  

s k i , P lu to s , W e e s e , S a ro tt i i in n e .  

D z ie n n ie ś w ie ż e w ę d lin y ; ło s o ś , b ik l in g i ,  

i s z p r o t k i , o w o c e p o łu d n io w e , c y t r y n y ,  

( p o m a r a ń c z e  w k r ó t c e n a d e j d ą ) . J a b łk a ,  

o r z e c h y  w ło s k ie  i la s k o w e .

N a d z w y c z a j n a  o f e r ta ;  w in a , w ó d k i , r u m y ,  

a r a k i i l ik ie r y .

W in a  k r a j o w e  p r a w d z iw e  z a g r a n ic z n e , ja k  

w ę g ie r s k ie , c z e rw o n e  s z a m o ro d e ń s k ie , m o s e ls k ie ,  

p o łu d n io w e , b u rg u n d z k ie i s z a m p a n y . W ó d k i,  

p ra w d z iw e  ru m y  i a ra k i , l ik ie ry  f i rm : B a c z e w s k i , 

S z u s to w , K a s p ro w ic z , K a n to ro w ic z , R u c h n ie w ic z , 

S u lta n a  i in n e .

P O  L E G A M :
P r z y b o r y  d o  p ie c z e n ia  p ie r n ik a  i p la  : k a :  

m ig d a ły  s ło d k ie  i g o rz k ie , s u ł ta n k i , ro d z y n k i  

i k o ry n tk i, la s k i w a n il jo w e , o rz e c h y  m u s z k a to w e ,  

p ro s z k i  d o  p ie c z e n ia . T o w a r y  k o lo n j a ln e ;  

k a w a ś w ie ż a d z ie n n ie p a lo n a , h e rb a ta , k a k a o  

w  w ie lk im  w y b o rz e , ś l iw k i, s u s z o n y o w o c , ry ż ,  

k a s z k a , c u k ie r w a n il jo w y , c u k ie r w  k o s tk a c h ,  

c u k ie r k ry s z ta ło w y , p ro s z e k  d o  p u d y n g ó w  i in n e  

to w a ry  k o lo n ja ln e .

D la  s m a k o s z y ! T o w a ry  d e lik a te s o w e : p o m p e rn ik e l , s e r  s z w a jc . i  ty lż y c k i , k o m p o ty , o w o c e  i  ja rz y n y  z a k o n s e rw o w a n e

co wszystko po zniżonych cenach poleca

F l* . S z y m S in S K i, W ą b rz e ź n o  R y n e k , T e le fo n  5

t U fflWSI HDKOWE iii
P e r f u m y  k r a j o w e  i z a g r a n ic z n e , W o d y  k o lo ń s k ie  i  

k w ia t o w e , N e s e s e r y - M a n ic u r e , O z d o b n e k a r t o n a -  

ż e ( m y d ło  i p e r fu m  e t c .) , R o z p y la c z e , A p a r a ty  

g j . , b r z y tw y  i p r z y b o r y  d o  g o le n ia , A p a r a t y i p r z y b o -  

r y  f o t o g r a f ic z n e ,  j a k o  t e ż  o z d o b y  n a  c h o in k ę  ip r z y -  

p r a w y  d o  p ie c z e n ia  p ie r n ik ó w  i  c ia s t p o le c a  k o rz y s tn ie

S DROGERIA POD LWEM

B
L . D o n a t n a s t . w ła ś c . J . P R U C H N IE W S K I

W Ą B R Z E Ź N O , R y n e k  2 .  T e le fo n  1 3 .

■BHEIHBSieBBSaBnBHg SES

„ELEKTRO MOTORS
T e ł. 7 4  w ła ś c .  B r .  P ie k a r e k K o ie jo w a 6 i-6 2

W y k o n u j e  w s z e lk ie  in s ta la c j e  e le k tr y c z -
— — W  n e o r a z w s z e lk ie  p r a c e  

I  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s E L E K -  
T R O T E C H N I K I — ■ ■■

N a p r a w a  i ła d o w a n ie  a k u m u la to r ó w

O s tr z e ż e n ie !
D n ia  9  g ru d n ia  1 9 3 0  r . z o t-  

ta ły  m i n a  ta rg u w  J a b ło n o w ie  

s k ra d z io n e  4  w e k s lo w e  fo rm u la ­

r z e  w a ż n e  n a  s u m y  w e k s lo w e 2  

p o 5 0 0  z ł i 2  p o  1 0 0 z ł , c z y li 

łą c z n ie 3 ,0 0 0 z i A k c e p ta n te m  
w e k s lo w y m  n a  w s z y s tk ic h c z te ­

r e c h  w e k s la c h  b y ł ro 'n ik  F e rd y ­

n a n d  R u d k ę z W ą b rz e ź n a , w y ­

b u d o w a n ie  p o d  C z y s to c h le b , 

w y s ta w c ą  k u p ie c  W ilh e lm  K ro p p  
z W ą b rz e ź n a  i ż y ra n te m  ro ln ik  

G u s ta w  B re itk re u z z Ł o p a te k .

Z  p o w o d u  k ra d z ie ż y w d ro ż y ­

łe m  p o s tę p o w a n ie w y w o ła w c z e  

o u n ie w a ż n ie n ie  ty c h  w e k s li . O -  

s tr z e g a m  z a te m  p rz e d n a b y c ie m  
w y m ie n io n y c h  w e k s li z  u w a g i  n a  

b e z p ra w n e  p o s ia d a n ie ,  o s o b y  p o ­

s ia d a ją c e j w e k s le o ra z  z u w a g i  

n a  n ie w a ż n o ś ć  w e k s li z e  w z g lę ­

d u  n a  w d ro ż o n e  p o s tę p o w a n ie  o  
u m o rz e n ie .

F e r d y n a n d  S t a r k ,
ro ln ik  z Ł o p a te k .
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ania sprzedaż gwiazdkowa
Wierny swym zasadom:

Dobry towar, ceny niskie! Wielki obrót, mały zysk!

Sprzedaję od dzisiaj po cenach dotąd niebywałych na podarki gwiazdkowe
P łótn a n a p ościele i b ielizn ę  

„  140 cm . szer.
R ęczn ik i z m etra  
C ajgi n a u b rank a  
In lety n a w sypy p od gw  ran cją  

n ie p rzep u szcz. p ierza

M aterja ły  b aw ełn ian e n a b lu zk i 
su k n ie

M aterja ły  b aw ełn ian e w  k raty
W arp y n a su k n ie d om ow e
S zew iot  p ół  w ełn ian y  śliczne  k olory  od 2 ,60

od 1 ,25  
od 1 ,35  
od 1 ,30

P op elin a  w ełn ian a  
B arch an y n a b lu zk i 
Z efiry n a b lu zk i i k oszu le  
F lan elk i n a b lu zk i i su k n ie 
B arch an y n a k oszule  
P łótn a n a fartuch y

od 2 ,70  
od 1 ,25  
od 1 ,35  
od 1 ,25  
od 1 ,70  
od 1 ,20

od 1 ,10  
od 2 ,70  
od  0 ,80  
od  1 ,80

od 2 ,50

Kożuchy damskie i męskie

oraz rozmaite skóry w wielkim wyborze

Damskie płaszcze teraz specjalnie tanio
U b ran ia k ol. od
U lstry  od
P altoty  od
S p od n ie k am garn ow e  w  p ask i od

„ k ortow e w T b u ty  od

24 ,00
30 ,00
35 ,00

9 ,50
14 ,00

K raw aty d o w iązan ia  
D yp lom atk i ład n e w zory  
S zelk i 
K oszule w ierzch nia 
P araso le

od  
od  
od  
od  
od

1 ,25
0 ,75
1 ,50
7 ,00
7 ,00

K oszu le z ciep łą p od szew k ą
K aleson y z ciep łą p od szew k ą
M ajtki d am s ie tryk otow e  
U b ran ka d la d zieci 
B ęk aw iczk i

• od  
od  
od  
od  
od

4 ,00
3 ,80
4 ,00
2 ,75
1 ,50

Materie na ubrania, paltoty i ulstry w wielkim wyborze po cpecjalnle niskich cenach

„Bazar" St. Chwiałkowski
Telefon 85. Wąbrzeżno-Pomorze Rynek 1.

Ceny stałe! Do Gwiazdki nie udzielam żadnego kredytu! Ceny stałe!

$

Jako drugi program

3. I badz tu dobrym dla kobiety

W  sob otę o 8 ,30 i w  n iedzielę  o  god z. 5  i 8 ,30  

P O D W Ó JN Y  P R O G R A M  

Gwiazda morza
w  ro li ty t. J . M u rat, Z u zan na C h risty i JH . K rau se.

 

Dii i Mi

Potrójne małżeństwo

92 jlepni
P O D A R E K G W IA Z D K O W Y

W yk on uje w szelk ie fo tografje , p o ­
w ięk szen ia , p ortrety , fo tografje  j 
gru p ow e, rep rod u k cje i t. p . w za- ! 

k ład zie i p oza d om em , rów n ież 
p rzy ośw ietlen iu elek trycznem .

P rzy zam ów ien iu 6 p ocztów ek, 
W * M A Ł Y P O R T R E T D A R M O

l Ziółkowska - Hd Momfiw ■ Wnrai
ul. Mestwina 8 ul. Mestwina 8. ■

Już w nast^pnvm programie uraduje 
wszystkich w  K in ie „S łoń ce"

Warszawska

orkiestra
wszechświatowej sławy, pod batutą słyn­

nego kapelm. S an d om irsk iego .

W  p on ied ziałek , d n ia 15 b m . p o ­
żegn alny w ystęp dotychczasowej ulu­
bionej orkiestry, w kinie i w dolnych lo­
kalach wielki

B E N E F I S.

| Potrzebna

siła biurowa
od dnia 1 stycznia 1931 r. z praktyką 
biurową i dokładną znajomością buchal- 
terji. Odpowiednie referencje pożądane

WĄBRZESKI MŁYN.

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia 15 . 12 . 30 r. o god z. 4 p o p . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p . Józefa i W eron ik i W ierzb ic­
k ich w  W ąb rzeźn ie ul. Chełmińska 20

1 T U C Z N IK A
G łów czew sk i, k om . sąd . w W ąb rzeźn ie .



Dużo kłopotu-sprawia niejednokrotnie wybóro
o

podarków gwiazdkowych
a jednakowoż pozbyć się można tego kłopotu z łatwością I

W jaki sposób?

Prz^dź^lo^irmy K. i W. Ziętek

♦ i zobacz nasze prześliczne nowości na SU­

KIENKI BALOWE I WIOSENNE, które to ma- 

terjały co dopiero wzbogaciły nasz skład. 

SUKIENKA BALOWA na nadchodzący karna­

wał SUKIENKA WIOSENNA na przyszłą wio­

snę, to bodaj najpraktyczniejsze, najwięcej 

godne uznania podarunki gwiazdkowe, które 

niechybnie zdobędą serca Twoich bliskich 

i przyczynią się najodpowiedniej do rados­

nego nastroju gwiazdkowego!

Przyjdź! — Patrz! — Wybieraj!
Specjał nie zasługuje na uwagę nasz wielki wybór :

Obrusów odpasowanych z serwetkami białe 
i kolorowe, kołder watowanych, kap na łóż­
ka, białe i kolorowe, obrusów z metra, białe 
i kolorowe, ręczników, fi ran odpasowanych 
i z metra w kolosalnym wyborze, kap tiulo­
wych na dwa i jedno łóżko, bielizny damskiej, 
trykotów damskich, męskich i dziecię­
cych, rękawiczek damskich i męskich, fartu­
chów, koców, derek do podróży, krawatek, 
chusteczek do nosa, szelek, serwetek 

pojedynczych i t. d.

W niedzielę, dnia 14 bm. urządzamy

wystawę materjalów balowych i ostatnich nowości wiosennych,

o zwiedzenie której Szan. Publiczność miasta jak i okolicy uprzejmie prosimy


